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„Problem veta“ 
na Radzie Bezpieczeństwa

N. JO RK  (PA P). Rada Bezpieczeń- tej sprawy, podkreślając, że zarówno 
stwa, w brew sprzeciwowi delegata w Zgrom adzeniu Generalnym, jak i też 

f i m m v l H  rw rs tn i inwiła  n r z e d v -  w  R a d r ip  K ezn ip ry p ń f i łw j i  n ip  ic tn ip ip
skutować pismo sekretarza gen. ONZ, 
dotyczące rezolucji, uchwalonej nie

w Radzie Bezpieczeństwa, nie istnieje 
„problem veta“ i że dyskusja nad tym

 ____________________ , .zagadnieniem  byłaby jedynie zbędną
daw no przez Zgromadzenie Generalne, j stra tą  czasu, gdyż Zw. Radziecki nigdy 

W rezolucji tej Zgromadzenie Gene- j nie zgodzi się na żadną zmianę K arty 
ralne prosi, aby tzw. K omitet T ym cza-’ O N Z lub praktyki, istniejącej w Radzie j 
scwy i Male Zgromadzenie) przeprowa- Bezpieczeństwa w kwestii jednomyśl- i 
dzat konsultacje ze wszystkimi korni- j ności wielkich mocarstw. i
sjami, wyznaczonymi dla przestudiowa- j Tym niemniej Rada Bezpieczeństwa 
nia „problemu glosowania" w R adzie:?  glosami przeciwko 2 (ZSRR i Polska) 
Bezpieczeństwa. Z  analogicznym ape- j przy 1 wstrzymującym się (Syria) po ­
lem .rezolucja zwraca się również do stanowiła umieścić tę sprawę na po- 
sła!ych członków Rady Bezpieczeń- rządku dziennym obrad, wciągając do 
stwa. protokółu zastrzeżenia delegata ra

Gromyko sprzeciwił się rozpatrzeniu dzieckiego.

Socjaliści trłoscy  
atakują doktrynę.Trum ana

Prauuicoiue Związki Zawodowe USA 
domagają się odbudowy Niem iec

AFL poparła plan Marshalla

RZYM (PAP) — Przyw ódca w łoskiej 
partii socjalistycznej Pietro N enni 
siw ierdził w przem ówieniu, wy głoszo­
nym ca  w iecu w Rzymie, iż k ierow a­
na przezeń partia  sprzeciwi się rea li­
zacji dok tryny  Trum ana we W ło­
szech.

N enni ośw iadczył, że przed W łocha­
mi sto ją trzy zagadnienia, k tóre w y­
m agają szybkiego rozw iązania: t) im­
port surowców , 2 ) eksport gotow ych 
wyrobów  i 3) em igracja. Plan M arshal 
la, podkreślił mówca, może dopomóc 
W łochom  jedynie  w uzyskaniu surow ­
ców, natom iast nie rozwiąże dwóch 
pozostałych zagadnień. _______

M ówca ostrzegł w reszcie naród wło 
ski przed skutkami, jak ie  dla bezpie­
czeństwa W łoch może mieć całkow ite 
podporządkow anie się polityce USA.

SYTUACJA STRAJKOWA

RZYM (PAP) — Strajk  300 tysięcy 
pracow ników  przem ysłu spożywczego 
trw a w dalszym ciągu w całym  kraju. 
Nie osiągnięto żadnego porozumienia 
między G eneralną K onfederacją Pracy 
a odnośnym  związkiem przem ysłow ­
ców. Rokowania nie zostały jednas 
przerw ane i toczą się nadal w Mini­
sterstw ie Pracy.

P rz e g o to w a n ie  u n i i  ce ln e j
f r a n c u s k o - u i ł o s k i e j

RZYM (obsł. wł.) — Prace przygoto­
wawcze nad przeprowadzeniem  unii 
celnej francusko - w łoskiej zostały za 
kończone. W łoski min. spraw  zagr. 
Sforza przyjął delegacje francuską i 
w ło iką  w pałacu Chigi i w ygłosił prze 
mówienie, w którym  podkreślił mię­
dzynarodow e znaczenie dokonanej 
przez nie pracy.

U kład francusko - w łoski ma być 
podpisany w niedługim  czasie. W spół

ny raport m ieszanej kom isji francu- 
sko-włoskiej zostanie podpisany w po­
niedziałek po południu w m inisterstw ie

P ra sa  a m e ry k a ń s k a  \  
k ry ty k u je  p ro je k t  T r u m a n a

Prawicowa centrala am erykańskich zw. zawodowych (AFL) po­
parta „plan Marshalla", otrzym ując tym samym w realizacji doktryny 
Trumana odpowiednie sobie m iejsce. Zadaniem AFL w  najbliższej 
przyszłości będzie pozyskanie dla w pływ ów  amerykańskich ruchu 
zawodowego tych krajów, które otrzymają pomoc od USA.

Stanow isko w iększości prasy am erykańskiej jest jednak dużo 
bardziej krytyczne. Szereg pism nowojorskich obawia się skutków  
gospodarczych dla S t  Zjednoczonych, jeśli Kongres uchw ali sumy 
żądane przez prezydenta Trumana.

WASZYNGTON (PAP). — Prezy

. . , r fn r lu ' A FL  opracow ała ju z  17 - to  punK .o.
T ow  p r e m ie r  C y r a n k ie w i c z  p o d e jm o w a ł  w  P r e z y d i u m  R a d y  zw iązany z rea lizac ją  p lanu

d en t T ru m an  odb ył onegdaj z czoło­
w ym i przedstaw icie lam i A m erykań ­
skiej F ederac ji P racy  — G reenem , 
M eany m i W ollem — konferencję , 
na  k tó re j om aw iano rolę te j o rga­
nizacji w  rea lizac ji p lan u  pomocy 
d la  E uropy.

A m erykańska F ed erac ja  P racy  
(AFL) m iałaby  podjąć akcję  w śród 
zw. zaw odow ych E uropy Z achodniej, 
celem uzyskan ia  ich poparcia  d la 
p lan u  M arshalla . W tym  celu  ja k  o- 
.świadczył przedstaw iciel AFL — m a 
być zw ołana w  ciągu najbliższych 
2-ch  m iesięcy k o n feren c ja  zw. zaw o­
dowych 16-tu k ra jó w  E uropy, k tó re  
uczestniczyły w  K onferencji P a ry ­
skiej.

PLAN AFL
A FL  opracow ała ju ż  17 - to  p u n k to .

_ JW. jjrr ^ t f ' - i "   t ^     _t ... .
' J  M i n i s t r ó w  400 dziec i'z  w a rsza w sk ich  sierocińców. M a r s h a l l  Plan ten  pośw ięca specja l-

NcL' fotorhontdzu:‘ Qrupa dzieci ogląda cuda w ig il i jn e j  ZtzopKi. ną uwagę odbudow ie N iem iec Zach. 
  .... ...... J-HjL*—i----------------------------- :---r —- - - ~ i w zvw a do stw orzen ia  p aństw a  za-

Rozbijacze francuskich Ż u j . Zair. 
finansowani przez Amerykę

K o m u n iśc i k ry ty k u ją
Druf?i k on ores  
narodu m e m i e c k i r g o

BERLIN (PAP) — Stały Komitet 
Kongresu Ogólno - N iem ieckiego po 
w ołał do życia Kcm :sję Tymczasową, 
k tóre: polecił zw ołacie nowego Kon­
gresu w styczniu 1948 r. w Berlinie.

BERLIN (PAP) — Z ram ienia Kon­
gresu narodu niem ieckiego, k tó ry  o- 
b rade wał w początkach grudnia w 
B er,;n:e. ukazał się pierw szy numer 
tygodnika. N akład tygodnika wynosi 
milion egzemplarzy.

  □ ---------

Polon ia  ResliSuta
dia p r z ew o d n ic zą c e g o
P a r l a m e n t u  b u ł g a r s k i e g o

a n ty in f la c y jn y  p la n  M ay era
Rozłam  w  francuskim  ruchu zaw odow ym , jakkol- 

• v  nip nsłabiaiaey jego zasadniczego trzonu, stał się  
faktem  dokonanym .’ Charakt erystyczna była przytem  rola 
przedstaw iciela AFL (prawic owa .centrala a£ ^ ' ka£ f ^  
zw . zaw. (Browna, którą dem askuje organ CGT „La vie
ouvriere“ . .  ___________

PA RY Ż (P^-N^Xce' (AFL1 -  B row na w  P aryżu . W iado- 
O u S r ? ep o s ta n L io n o  zw ołać zjazd m o było, że B row n finansow ał całą 
organ izacy jny  dla stw orzen ia  w ładz  .akcję, zm ierzającą  do w yw ołania 

+ i „nh C ru o a  aysydencka li-  rozłam u w e francusk ich  zw. zaw odo. 
C e  n ^ le m  n i e ™ c e j  jak  400 ty s lę - ! w ych. W oparciu  o do lary  -  s tw ie t-
CZ; , w obec 6 m ilionów  n a le - dza pism o — B row n dążył do zap rzę .cy członkow  w obec m  , . zorganizow anych
zących d j robo tn ików  fran cu sk ich  w  rydw an

K RYTYKA PR O JEK T U  M AYERA

PA RY Ż (PAP). — w  sobotę roz- aerac]a  „ a t y  
poczęła się w  Z grom adzeniu  N a ro - ; j jzacj i p lan u  M arshalla
j ... nnAlno naff T-7.ćłdO“

i w zyw a do stw orzen ia  p aństw a  za 
chodnio - niem ieckiego, sk ładającego  
się z trzech  s tre f  okupacyjnych  za­
w ieszenia w szelkich  rep a rac ji do 
chw ili zakończenia odbudow y N ie­
m iec oraz do jak  najszybszego ogło­
szenia zakończenia s tan u  w ojny m ię­
dzy USA a N iem cam i i A ustrią .

P rzedstaw icie l A FL  ośw iadczył 
dziennikarzom , iż A m erykańska  F e ­
derac ja  P racy  zażąda udzia łu  w  rea -

dow ym  ogólna dyskusja  nad  rządo ­
w ym  program em  an ty in flacy jnym , o* 
pracow anym  przez min. finansów  
R ene M ayera.

D eputow ani kom unistyczni poddali 
p lan  M ayera o stre j k ry tyce .

L ecoeur stw ierdzi! ,iż p lan  ten  p ro ­
w adzi do zubożenia k lasy  p racu jące j 
i

>adzi do zuoozem a Kiasy -------,
podvktow any został chęcią zask a r- j b ry ty jsk ich  p rzed s^ b o rs tw ach  bu 

b ienia sobie banków  i tru stó w  am e- j w y sta tków  h a n d ło ^ c h .  P rz  
rvkańsk ich  a nie p ragn ien iem  pozy- w iciele p rzem ysłu  bry ty jsk iego  pod 
skanfa zau fan ia  m as. k teś lili, że sugestie T ru m an a  uderza

D eputow any C roizat podkreślił, że 
p ro jek t m in is tra  finansów  jes t nie

I O rgan  CGT 
SOFIA (PAP) Przewodniczący Pre zw rócił już swego

ją  bezpośrednio w  m asy pracow nicze 
za trudn ione w stoczniach W. B ry ta ­
nii.

jiu o u in m u w  ----------   — - 1 w vkonalnv  gdyż r z ą d  nie cieszy się! p rezv d en t USA zaproponow ał o-
M A C H IN A C JE P R Z E D S T A W I C I E L A ; am e ^ k a ń sk le g o  im ^ n a h z m w  robotników . R obotnicy o- ; g ra n ;czenic budow y sta tków  w  sto-

A FL i nakze pom i uszów am ery- ' baw i a ją  się now ej zwyzki cen — ° - |  u n ia c h  eu ropejsk ich  na  sku tek  b ra -
,La Vie O uvribre**- camai o l b r z y m I S w iad o ? , on -  i p ragną, by p la c e 1 

czasu szczególną I k ań sk a  a  J w v n ików . I poddaw ane były co 3 m iesiące rew i-

w ’ Amerykańskiej
Sofii

zydium Bułgarskiego Zgromadzenia j uw agę na dz 
Narodowego d r  Nejczew przyjął 
dniu wczorajszym posła RP w 
Zalewskiego, który z polecema prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej ude­
korował go orderem Polonia Restńu- 
ta.

Przewodniczący Prezydium Zgroma­
dzenia Nejczew i poseł Zalewski w y-1 
głosili przy tej o-kazji okolicznościowe f 
przemówienia, w których podkreślili 
konieczność zacieśnienia współpracy 
międzv obubra to irn i narodam i w obro­
nie pokoju i demokracji.

 □ -------

L « «  « .  w yników  ,1 poddaw ane b y ! , co » m i.sW co rew i.

kansKiej - __________ — -------—---------------------------------------- _  ̂

F asz jjs to u isk ie  u io jsk a  g re c k ie  
o s trz e la ły  te rg to r iu m  B u łg a rii

R o b o t n i c y  a m e r g k a ń s c g  p r o t e s t u j ą  
p r z e c i w  s y t u a c j i  uj G r e c j i

i ___ 1,5 k ia  v<a<1nw!il‘Ai<lC Się

S k a ż a n e  zbrodniarzy
h i t l e r o u i s k i c h

M OSKW A (PAP). — W czoraj w 
H om lu zakończył się proces 16 n ie ­
m ieckich  zbrodn iarzy  w ojennych  z

. ,  r , ad  grecki, n ie  zad ow ala jąc  się w ojn ą  dom ow ą na
Fł"* C rec jT stw arza  no w e groźby d la  pokoju na B ałkan ach , pro- 

terenie Grecji, stw a „ e Zegóin ie B ulgari
w ^ s w y c h  U r n ^ m i e ś c i

SOFIAMI PAP). .[lk d0*IO6i llu,k;'r'

Z a-

e e „ a n ,n , . . .  von K urow skym  i K ols- ^  , e wdzlOTał Y się f t a  teryto- 
d o r f e m  n a  czele, k tó rzy  o d p o w iad a li, ^  ■ oa roziegły.m odcinku

w y m o r d o w a n i e  5 3  tysięcy osób r l e k a  Merta, a takując i
. . - - r . ntnirilnpi OTaZ 140 1 e ^ t 1. A. mnCTUt l D-za

spośród ludności cyw ilnej oraz 140 
tysięcy jeńców  radzieck ich  w  obw o­
dzie hom elskim  w  okresie  okupacji 
B iałorusi.

W szyscy oskarżen i p rzyznali się do

oetrzeliwując z karabinów maszyno­
wych, znajdujące się tam  posterunki 
estraży gTa<niczti€j.

Na skutek energicznej postawy bu ł­
garskich wojsk Ochrony Pogranicza

„a  ; napastnicy greccy zmuszeni zo­
sta li do odwrotu.

Rząd bułgarski zawiadomił Radę 
B e z p i e c z e ń s t w a  ONZ o powyższych in­
cydentach oraz o pow tarzających Mę 
ostatnio prowokacjach greckich na  po­
łudniowej granicy Bułgarii.

ROBOTNICY AMERYKAŃSCY 
PROTESTUJĄ 

N. JO RK  (PA P). Sekretarz zw. za-

winy i zostali skazani 
v ZSRR wymiar kary -  25 lat o zostela „daremruo-
zu pracy.

wprowadzeniu w G recji ustawy zabra 
niającej strajków . ,

Stanley wzywa misję am erykańską 
w G recji do wywarcia racisku, celem 
odwołania tej ustawy, k tórą nazywa 
faszystowską.

PROTEST MARYNARZY 
N. JO RK  (PAP). Amerykański zw. 

zawodowy m arynarzy, przesłał depeę 
sze protestacyjne do prezydenta Lru- 
mana i min. sprawiedliwości C larka, w 
związku z decyzją w ładz USA przy­
musowego odesłania do G recji znacz­
nej liczby marynarzy greckiej floty 
handlowej. Decyzja nastąp iła  po po­
wołaniu się na fakt przekroczenia  ̂
przez marynarzy maksymalnego term i­
nu pobytu w USA Depesze podkre­
ślają, że m arynarze greccy skazani są 
na niebezpieczeństwo kary  śmierci po

Jeden z najbardziej poczytnych 
dzienników now ojorskich „Daily M ir­
ror" .ostro ataku jąc plan M arshalla 
i orędzie Trumana stw ierdza, że rea­
lizacja tego planu osłabi USA i przy­
niesie A m eryce rów nie mało korzyści, 
jak UNRRA.

„Daily N ew s” , kw estionując ciężką 
sy tuację  gospodarczą państw  Europy 
Zachodniej, domaga się przeznaczenia 
części funduszów', k tó re  m iałyby być 
zużyte na pomoc Europie, na zbroje­
nia oraz ulżenie doli płatników  ame­
rykańskich przez obniżkę podatków. 

GŁÓWNE PUNKTY 
PLANU MARSHALLA 

„Daily W orker" określając pro­
gram, jako przedłużenie greckiej dok­
tryny  Trumana, wym ienia punkty o- 
rędzia prezydenta, które, jego zda­
niem, najdobitn iej św iadczą o poli­
tycznym  charakterze pomocy. Do 
punktów  tych dziennik zalicza:
|  U dostępnienie zasobów poszczegól 

nych krajów  Innym uczestnikom 
planu M arshalla.

2 Zobowiązanie sprzedaży USA su­
rowców o znaczeniu strategicz­

nym.
3 W płacanie w szystkich funduszów, 

uzyskanych ze sprzedaży produk­
tów am erykańskich na w spólne kon­
to, którym  dysponow ałyby St. Zjed- 
noczone i zainteresow ane kraje.
Ą  Składanie przez państw a, korzy* 

sta jące  z pomocy am erykańskiej, 
kw artalnych spraw ozdań St. Z jedno­
czonym.
5 D ostarczanie A m eryce wszelkich 

danych gospodarczych.
Zdaniem dziennika, klauzula, do­

tycząca udostępnienia zasobów jed- 
I nych kontrahentów  planu M arshalla 

innym, łatw o może być w ykorzysta­
na dla przyśpieszenia tem pa odbudo­
w y przem ysłu niem ieckiego kosztem 
innych krajów : zaś klauzula, doty­
cząca specjalnego funduszu z w pły­
wów za o trzym ane z USA produkty, 
pozwoli St. Zjednoczonym  na finanso­
w anie poszczególnych grup politycz­
nych w danych k ra jach  oraz na zwięk 
szoną akcję propagandow ą.
TAFT ATAKUJE PLAN POMOCY 

WASZYNGTON (PAP) — Republi­
kański przew odniczący kom isji poli­
tycznej Senatu, Taft, poddał ostrej 
kry tyce przedstaw iony przez prezy­
denta Trum ana program  pomocy Eu­
ropie, stw ierdzając, iż rozm iary tej 
pomocy mogą okazać się w skutkach 
katastrofalne dla gospodarki USA. 

LAFOLLETTE 
„ADMINISTRATOREM"?

. WASZYNGTON (PAP) — W edług
krytycznie ocenia perspektywy uchw a - , cych w kolach politycznych W a
lenia przez K ongres tzw. planu A , szyngtonu pogłosek, najpow azniej- 
shalla. . 1 „7VTri kandydatem  na stanow isko na-

W aszyngtoński korespondent dz.en- f adm inistrat0ra planu M ar-
nika „P. M." notuje w zrastającą w lo j 9 b 4-enato r Lafollette. La­
nie Kongresu opozycję przeciwk ą [l t ,„uleży do rzędu entuzjastycz-

I M arshalla.

ARMATORZY BRYTYJSCY 
PROTESTUJĄ

LONDYN (PAP). — O św iadczenie 
p rezyden ta  T ru m an a  n a tem a t og ra ­
n iczenia p rog ram u  budow y okrętów  
w  innych państw ach , w yw ołało  po­
w ażne zan iepokojenie w w ielk ich

ku  sta li .o fiaru jąc sprzedaż z nadw yż 
k i am erykańsk ie j flo ty  handlow ej. 
P ro je k t ten  spo tkał się jednakże  z o .  
s t rą  reak c ją  ze stron  b ry ty jsk ich  w la . 
ścicieli stoczni.

KOMENTARZE 
PRASY AMERYKAŃSKIEJ

N. JORK (PAP). Cały szereg dzien­
ników nowojorskich, w komentarzach 

, do orędzia prezydenta Trumana bardzo 
telegram protestujący przeciw ko. k . "n i e  ocenia perspektywy uchwa- 
. . . Greci. i  uslawy zabra- , \  j  v„nrrrf.s tzw. nlanu Mar-

daniu 
zgody 
przez niego sumy.

D a l s z e  e k s p l o z j e  , 
uj p r o c h o i u n i  s z u j a j c a r s k i e j

V. t r \ w  „ ro tach  s ta ła  zm ieciona z pow ierzchni ziemi 
FR U TIN G EN  (obsł. wł.). W gr oczyszczające zostały w strz j

berneńsk iego  O berlandu , gdzie 2 dm  j P race

.r7 zw. za- na ; u

r t l O ŹS t a n W ^ i S  nan r i e ą p ^ - j S  ttyrobotciiczych reżimu ateń 
rydenta Trumana i do ambasady grec- i ekiego.

 ________ -  . im an e  w  obaw ie przed now ym i wy
tem u  m iała  m iejsce eksplozja m aga- , bucham i z  te j sam ej przyczyn 
zynu z am unicją , m a ją  m iejsce now e
w ybuchy

Is tn ie je  obaw a dalszych w ielk ich  
zniszczeń, sku tk iem  k tó rych  zm arło 
dotychczas 20  osób, a  jedna  w ioska zo see.

w strzym ano  poszuk iw an ia  zaginio 
nych. P race  te  zostaną wznowion< 
najw cześn iej w  24' godziny po o s ta t­
n iej eksplozji jak a  będzie m iała  m iej-
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W a rsza w a ,  S !  grudnia.

I lu s tr a c ję

A  UX °^ Z i Zb%alf C,K W  PPS Z dnia 21 Października br. o sytuacji 
■ ; rTrfwi,̂ 0 ° W n mo*H 7n*ó treści ogłoszonego przed kilku 

r» -!• . ;dz)a ?,rczy<!erita Truman# w  spraw ie pomocy dla krajów
• iv a n if  ' CZy! tzW’ Pianu MarshaII». A jednak niektóre sform u- 
M ia n ta  w spom n.anej uchwały CKW są tak zredagowane, t e  oredzie

W ^ -  u cV cK W  PPS WŜ anlal* ,,u*‘racja słuszności tej uchwały.
w  St-r,™-, v "  1 z  ma Października br. m. In. czytamy:

j. . V '  ‘ Zjednoc*°aych doszły do głosu siły  w ielkokapitalistycznej
teR°  faktM S tany  ^ ^ n o c z o n f e T a  

v  'e w n ^ L v e h T k  1 ^  St° Py“ ia ró v  no w p ra w a c h
tego twierdzenia? * ml,}dly« rod° w ym “ A teraz ilustracje

„ J X T *  * tck4stem  0r<!d213 Trumana, „pomoc amerykańska bedzie 
kćw“" w l u o M t e ’ k t ° re nie Wype,nią ściś!e określonych warun- 
t r z l z  s t -n y  Ź i d 7  12602 ~  okreś!one zostafc  jednostronnie
Tak nn NiSkt° re WarMnId ło sta ,v  «  ujawnione.Tak np. państwa, które korzystać będą z pomocy am erykańskiej w  ra-

e - i ' u t - S h  ? &0Wląsać Się muszą do -Popierania preduk-
r; . r T  - surow ców  i do dostawy tych surowców- do Stanów  Zjed-

k - o -  -  o ^ v w 'r iUtH!C'rZ« f t* - n5eZbędnyCh *apa*ów " (niezbędnych dlaoczyw .ście dla Stanów Zjednoczonych!).
p  A. : .A  korzystające z pomocy muszą następnie „złożyć w de- 
Si]rJ '0i; r C na sp^cja!r,ym rackunku własną w alutę w  kw ocie równej
kon r o i r St r - n7Cy - T e2 U3A  P°iyCZek bezzwrotnych". Oznacza to 
Ob,-,- - T  J R0czr)nych nad eospodarką  finansow ą państwa

t-ola " ,l j  p®lnoc3, w  Połączeniu ze wspom nianą powyżej kon­
s o lą  nad  p ro d u k c ją  surow ców  oznacza to daleko idącą ingerencję 
w  życie gospodarcze pożyczkobiorcy. Polityka „żelaznej stopy- w ystę­
puje na jaw  w  całej krasie. S

U chwala CKW z drda 21 października br. mówi dalej o tym żc
to w szWfk ’ ryl" klerUj'e d»I« ‘Owy im perializm, w przęgnięte zestało  
to w s z y t o .  co w  podbitych N iem czech jest żyw ą jeszcze siłą ger-

S S j V . T ? 1" - , ' ? ' ™ '  T ™ "“ ” S *  M W -  JąBU to
I ł m I iiT n i L w  " i 11,0" ' 11 “ '■r t  •  ‘■ •" W in o M  pomocy U M ryfa ifi.
« \ . c ' ” i c w t  “  S‘W  * W —

Wreszcie trzecia i ostatnia ilustracja. Cytowana uchwala CKW 
o sy-uacji nuęazynarodowej stwierdza, żc ,w w ielu krajach politycy  
pra .vicowo-socjai.styczni kapitulują wobec ofensywy dolarow ej- W y­
ra™ '^™  przykładem takiej kapitulacji są ostatnie wydarzenia w e  
francuskim  ruchu zawodowym .

p  OD^ ? A® 'yizyty amerykańskiego polityka i bankiera w  jednej
,n * » t  , w  Paryżn spotkał si(: m iędzy Inn rani także ze
znanym działaczem zawodowym  Leonem Jouhaux. Nie v cmy, o czym  
oni ze sobą rozmawiali, a le w iem y, Jaki w pływ  m iała w izyta Dullesa 
na dalszy rozwój w ypadków  w e Francji. Strajki robotnicze zostały bru- 
a , e Z:,a' f ane’ ? ąd przy potnocy wojska i policji zm usił robotników  

nav‘ó n n f" f ° i  , i*™*  zam iast wzm ocnienia szeregów  związkowych  
n o.ępuje ich osłabienie z in icjatyw y w łaśnie Leona Jouhaux, który 
doprowadził do rozłamu w  potężnej francuskiej centrali związków za­
w odowych CGT (odpowiednik naszej KCZZ).

k r , . ChWi,U naJci(!Ższej dIa proletariatu francuskiego, gdy 
łam T n r !  f  m a r c ie  szeregów, następuje roz-

T l° r  s°cjaliści próbu^  utworzyć sam odzielne związki za- 
odewe, jakby nie znali z doświadczenia w łasnego i Innych krajów  

do c„ego prowadzi rozłam w  szeregach związków zawodowych. Jednym  
«h ai?r P )̂ ° f  rozłamu Jest ustosunkowanie się do Planu Mar- 
‘ „*V ’ ~  7aS»dmem e, C2y Francja ma się zgodzić na penetrację go ­
spodarczą i polityczną amerykańskiego kapitału, czy też ma w alczvć 
o zachow anie całkow itej sam odzielności.

d v - S anEen!a 0statn.!ch dnI 1 tigod n i — zerw anie konferencji lon-
w e P r » i . r reCyT . ani e r arUnkÓW Planu Mar*ha,la- w alka klasowa  
r , tf j ancjl.  7  p°tw icrdzają słuszność naszego stanowiska w  dziedzinie 
P Utyki międzynarodowej. I dlatego słuszne jest również nasze hasło  
o konieczności stworzenia jednolitego frontu w skali międzynarodowej 

P0W 01f “ne * takim naciskiem  przez XXV II Kongres Polskiej 
Partii ^Socjalistycznej we W rocławiu. Tylko jednolity front robotniczy 
Hal* sw iatow e-> P °trafi Przeciwstawić się agresji dolarowego im pe-

W ybory samorządowe in  Z SR R
P rz e k ro c z e n ie  piani- p rodukep i 
uj o k re s ie  p rz e d u u jb o rc z y m

Robotnicy radzieccy, pragnąc wykazać swój stosunek 
do odbywających się wczoraj wyborów do rad obwo­
dowych, rejonowych miejskich lub wiejskich w pięciu re­
publikach radzieckich, miast propagandy, zwiększyli w o- 
kresie przedwyborczym swe wysiłki, przekraczając znacz 
nie w  dniu wyborów zakreślony plan produkcji'. *

m, ,  . ~  ” | M OSKW A (PAP). W plpdu republi-
i M a a u z g C i a  u r z ę d n i k ó t u  j !« c h  radzieckich — w Federacji Rosyj-
e m e r r l i B ń s I i i r l ,  I skiej, na Ukrainie, w Armenii, Molda-

i\T wii ‘ w RePublice Karelo-Fińskiej -
UJ N i e m c z e c h  Iodbyty się w niedzielę wybory do rad

N. JORK (PAP) _  Jak  donosi rejonowych, miejskich
szyngtoński korespondent „New York i U w 'eb  c
Herald Tribune", m inisterstw o w ojny! W ybory rozpoczęły się o godz:nie 6 
U iA  wczczęło dochodzenie w związku | ran0 • trwały do godziny 11 w nocy. 
z w ykryciem  w ielkich nadużyć, łctó-: Frekwencja wyborców byia ogrom na, 
rych dopuścili się  wojskowi urżędni-1 Moskwa w dniu wyborów przybrała 
.y- / r :Y^ SCY W N iem czech' W  a- odświętną szale. Całe miasto tonęło w 

n u zalf leEzaay jeden  j powodzi świateł, zieleni, sztandarów i 
g nerał am erykański, w ielu oficerów  transparentów  propagandow ych. Na u- 
oraz szereg cy .zilnych urzędników  ad-'licach  panowało olbrzymie ożywienie, 
m im stracyjnych. ___________ ^Megafony, zainstalowane na wszyst-

O stateczna likinidacja 
słowackiego podziem ia

Z d ra jc y  dąży li 
d o  ro z b ic ia  C zech o slo iu ac ji

Mamo smutnych doświadczeń z okresu okupacji nie­
mieckiej kilku zdrajców słowackich, nadal kontynuowa­
ło  swą krecią robotę, dążąc do rozbicia państwa cze- 

chosłowackaego; W  akcję t ę  było zamieszanych około 
iUUU osób, które zostały aresztowane.

PR A G A  (PAP). N a osta tn im  posie

| F r a n c j a  u i s f r z j j n m j e  

r e p a tr ia c j ę  O r m ia n
kici-, rogach ulic, nadawały hasła wy-i M A RSYLIA  (obsł. w '.). — 300 O r-
borcze oraz ulubione pieśni rosyjskie, j m ian  nie o trzym ało  pozw olenia na
Po południu i wieczorem odbyły się za- za ładow anie się na  radzieck i s ta tek  
bawy ludowe i koncerty najwybitniej- , Pobieda", n a  pokładzie  k tórego m ic- 
szych artystów, u  odpłynąć do Z S R R .'O czeku ją  oni

Szczególnie podniosły nastrój pane- obecnie na  w ylądow anie bagaży, 
wał w okręgu, z  którego kandydował k tó re  znalaz ły  się już n a  s ta tku , O- 
do Moskiewskiej Rady M iejskiej G ene-' p iekę  na  n a d  nim : spraw ow ać będzie 
ralissimus Stalin. Głosowanie w tym radziecka  m isja  k o n tro ln a  i fran cu - 
okręgu zakończyło się już o godzinie skie o rgan izacje  ch a ry ta ty w n e
11 przed południem. _ _ _ _ q __________

Wyniki wyborów ogłoszone zo stan ą ' lH7 . , , ,
prawdopodobnie w dniu jutrzejszym .'’ lU t tO U  C

Charakterystycznym przyczynkiem, p o d  M u k d e n e n  
ilustrującym stosunek ludności radziec­
kiej do w yborów był fakt znacznego' LONDYN (PA P). Form acje chiń-
wzmożenia się w okresie przedw ybor- arm:i ludowej podjęły gcaeraloy 
czym ogóIno-krajowego wyścigu p ra -1 a'*'2,k na stolicę M andżurii — Muikden. 
cy. który przyniósł szereg pow ażnych1 O ddziały armij ludowej, które otacza- 
rezultatów. Tak np. wielkie zakłady i ^  mafito * trzech otroa, zbliżyły się 
budowy maszyn im. Kirowa w L enin-1 iuż do niego na odległość 15 km. W 
gradzie, które zobowiązały się w yko-' w iejcie słychać huk dzieł.
nać do dnia wyborów plan roczny w --------- Cl------—
120 proc. — cyfrę tg osiągnęły znacz- i  U k ł a d  
nie wcześniej. Zakłady włókiennicze w 
Iwanowie wyprodukowały do dnia wy­
borów ponad plan blisko 1,5 mil’o n a 1 SO FIA  (PAP). O oub likow any  tu  
metrów manufaktury. , został tek s t t r a k ta tu  o p rzy jaźn i,

w spółpracy  i pom ocy w zajem nej 
m iędzy B u łgarią  i A lbanią . K om u­
n ik a t de legacji obu  p ań stw  w yraża  
oburzen ie  z tego  pow odu, iż w sk u ­
tek  sp rzeciw u pew nych  państw , A l­
ban ia  i B u łgaria  do tychczas nie zo- 

| s ta ły  p rzy ję te  w  poczet członków

dziej n iebezpieczną była g ru p a  d r ! N a r° dÓW Z jednocz° -
K em pnego, .b. sek re ta rza  gen. sio - i r—r
w ackiego s tro n n ic tw a  d em okra tycz- *
nego. W sk ład  tego zespołu w cho- u i 3 r j | ! 1 8 r z c  g r e c c j j  
dziło 17 osób spośród w ysoko p o sta - sfra)kuj|£l UJ G d a ń s I f U  

istosci s'ovrac.^iego zy- . T
N a  s to ją c y m  w  g d a ń sk im  p a rc ie

a l b a ń s k o - b a l g a r s k i

dzeniu  S łow ackiej R ady  N arodow ej 
w  B ratisław ie , pełnom ocnik  rządu  dla 
sp raw  w ew nętrznych , gen. F eriencik , 
wygłos'1- przem ów ienie, w  k tó ry m  o- 
m ów ił zagadn ien ie  likw idac ji o rg an i­
zacji spiskow ych i w yw rotow ych  oraz 
g ru p  banderow ców  w  Słow acji.

M ów ca podkreślił energ iczną akc ję  
czechosłow ackich organów  bezpie­
czeństw a w  unieszkodliw ien iu  ban ­
derow ców , k tó rzy  p róbęw ali p rzedo­
stać  się do A ustrii. D ziałalność tych 
band  została  fak tyczn ie  zlikw idow a 
na.

A kcję  w yw ro tow ą u p raw ia ły  trzy  
g ru p y  spiskow ców. N a jbardz ie j ag re  
syw ną spośród nich  by ła  g ru p a  b. 
słow ackiego m in. sp raw  zagran icz­
nych w  „rządzie T iso" — D urczan- 
sky'ego. Z g rupy  te j a resztow ano  o- 
gółem  330 osób.

w ionych osobistości słow ackiego ży 
cia po litycznego i gospodarczego, 
D zięki tem u, g ru p a  ta  m ia ła  szcze­
gólne w aru n k i do rozw in ięcia  sw ej 
an typaństw ow ej działalności.

W szystkie w ym ienione o rganizacje  
sp iskow e p racow ały  nad  urzeczyw ist 
nieniem ^ p lanu , zw anego „ In te rm a- 
ria" , k tó rego  jedynym  celem  było 
rozbicie p aństw a  czechosłow ackiego.

A RESZTO W A N IE SZPIEG A  
PR A G A  (PAP). A gencja  CTK ko­

m un iku je , ze w  C hebie aresz tow ano  
obyw ate la  czechosłow ackiego pod za.D rugim  zespołem  spiskow ców  k ie-1  ““ '7 ^ ‘•nusiuwącKiegó pod za- 

row ał rów nież em ig ran t słow acki, b I rzu tem  działalności szpiegow skiej na  
poseł przy W atykan ie — Sidor. W rzecz obcego m ocarstw a. Za spe łn ie - 
czasie likw idacji te j g rupy  areszto  n łe  Pow ierzonego m u  zadania
w ano 310 osób.

„PL A N  „IN TER M A R IA "
N ajsłabszą liczebnie, a le  n a jb a r -

Ponoirne zaognienie walk 
między Żydami i Arabam i

Zam ordowanie dziennikarza

nie  pow ierzonego m u  zadania , c z ło - , 
w iek  ten  m iał o trzym ać 3 m iliony  ko  ł 
ron. W ypłata powy ższej sum y m ia ła  i ^  
n astąp ić  w  am erykańsk ie j s tre fie  o- } G p r 3 ! J J C ę  
k u p acy jn e j Niemiec.

s ta tk u  g reck im  „ K a tin g  H “, 23 
członków  załogi tego s ta tk u  p rzy ­
s tąp iło  w  d n iu  17 g ru d n ia  do s t r a j ­
ku . S t r a jk  te n  je s t  w y razo m  p ro te ­
s tu  p rzeciw ko  p ró b ie  z a s to so w a n ia  
um ow y  zb io row ej, n a rz u c o n e j m a ­
ry n a rz o m  p rzez  re a k c y jn y  rz ą d  g re  
ckJ, m a n ife s ta c ją  p rzec iw ko  uw ię ­
z ien iu  p rzyw ódców  d em o k ra ty czn e ­
go  zw iązk u  m a ry n a rz y  o ra z  p rze­
ciw ko te r ro ro w i w  G recji. S t r a j ­
k iem  k ie ru je  p o stęp o w a  sek c ja  m a ­
ry n a rz y  g reck ich .

W d n iu  og ło szen ia  s t r a jk u  m a r y ­
n a rz y  g reck ich  odw iedziła  d e le g a ­
c ja  Zw. Z aw ód . M ary n a rzv .

■n—— ‘

T-iuo Przyjaźni Polsko-Radziecliiej 
obraduje nad zadaniami na rok 1948

r \n ' i ł  19 K m  n r ___> - .

ł „u y^ a Je się terenem coraz bardziej zacię­tych walk. Organizacje żydowskie i arabskie, które prze­
prowadziły mobilizację sw ych członków, przeprowadzają 
coraz większe akcje terrorystyczne lub odwetowe.

JER O ZO LIM A  (PAP). Po  pew nym

e J t e  I  ą W W ar- m in' M arshalla przeciwko naszym gra
szaw  e pod p zew odnic.w em  tow. nicom zachodnim na konferencji lon- 
m in. H -n ry k a  Św iątkow skiego  p le n a r  ; dydskiej oraz w związku za zdecydo- 
ne posiedzenie Zarządu Głownego T o -, wa:iie przyjacielskim  stanow iskiem  na 
w arzy ,tw a P r z y ś n i  Polsko -  R a - , tejże konferencji min. M ołotowa p lC

,1 on a 4* A»»— 7 |̂r —   — ■ M *
nam e zebranie Zarządu Głównego To 
w arzystw a Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej jednogłośnie przyjęło rezolucję, 
k tó ra  głosi m. in.:

„Stanowcza i konsekwentna o - 
brona pokoju i demokracji przez 
Związek Radziecki, stale demasko­
wanie wszelkich kombinacji wskrze

szenia imperializmu niemieckiego, 
zdecydow ane odpieranie zakusów  
na granice pokoju i sprawiedliwo­
ści historycznej na Odrze i Nysie, 
obrona słusznych postulatów od­
szkodowań za zagrabione t spalo­
ne przez faszyzm bogactwa naro­
dowe, stała i konsekw entna przy­
jazna postawa wobec Polski i na-

et. rr^•lt cy nowych n „ y|oci«l n .  c ilyo , '■ '"’ T  d°  t w t x i  
świacie".

Polsko - Czechosłoira cka 
luspołpracci gospodarcza

dzieckiej z udziałem delegatów  
rządów  W ojew ódzkich.

Przednr.otem obrad konferencji był 
program  działalności Tow arzystw a na 
rok 1943 .Po referac ie’ sek retarza ge­
neralnego Tov/arzyslw a St. W rońsk ie­
go w yw iązała s:ę dyskusja, w  której 
omówione zostały  zasady i formy 
działalności Tow arzystw a na r. 1948.

Rok następny ma być okresem  dal­
szego rozw ijania i pogłębiania wza­
jem nej w ym iany kulturalno -  in telek­
tualnej pomiędzy Polską a ZSRR. W y 
m iana ta obejm uje szereg dziedzin
naukow ych, artystycznych i ośw iato-i W czoraj zakończyły sie w W arsza- w .n ,v , , . .
wych. Szeroko zapow iadają się akcje j wfe kilkudniow e obrady polsko - cze- wionó m Jn
w ym iany w zakresie  wydawniczym , skie w sprawie w spółpracy gospodar- może sW adać 1  KomRei ' 7 °
Podtrzym yw anie i rozw ijanie k o n tak -icze j w dziedzinie norm alizacji Ustało- „ , - 1  Komitetu wniosek o
tów  odbyw ać się będzie za p o śred n ie -! ne zostały za ady posteoow an'a n-zv Z',an; e rlormY ł^ m e ją c e j w jednym
twem nie tylko określonych in s ty tu - j opracow yw aniu wspólnych — -  f l  _sP_ó*P™cujących krajów , za nor-
/ ’ i? a l n  r  A **rn - rsó -  . 1— i   1 ! . .

uspokojeniu , k tó re  zanotow ano  w  P a ­
lestyn ie  w  ciągu o s ta tn ich  dw óch 
dni, w  n iedzielę nastąp iło  ponowńie 
zaostrzen ie  stosunków  żydow sko- 
a rabsk ich .

N a drodze m iędzy R am leh  a  R a- 
n u ilan  g rupa  osób w  m u n d u rach  po­
sterunkow ych  tym czasow ej policji 
pa lestyńsk ie j, zaa takow ała  au tobus 
a rabsk i, k ładąc  trupem  trzech  p asa ­
żerów .

W Jerozo lim ie n ieznany  sp raw ca 
pow ażnie z ran ił dw óch oficerów  a r ­
m ii b ry ty jsk ie j.

W n iedzielę po po łudn iu  z p rze jeż­
dżającego z w ielką szybkością A leją

oddano 
 -------„ b ry ty j­

skich , k tó rzy  zostali ciężko rann i. 
N apastn ikom  udało  się skryć.

j prasow ego w  Jerozo lim ie  R obert 
j S te rn  został zam ordow any o k ilk a - 
, dz iesią t m e tró w  od lokalu , k tó ry  słu  
I żył n a  codzienne zeb ran ia  d z ienn ika- 
jrzy  cudzoziem skich. S te rn  był przez 
I dług ie  la ta  dz ienn ikarzem , osta tn io  
(p raco w ał w  jerozo lim skim  oddziale 

pew nej agencji p rasow ej.

banderoirskiego  
dosięgła spraw iedliw ość

S ąd  O kręgow y w  Rzeszow ie sk a ­
zał n a  k a rę  śm ierci przez pow iesze­
n ie  M ,chała  Iszczuka, k tó ry  podczas 
oku pac ji w spó łp racu jąc  z N iem cam i, 
jako  członek S ztabu  B anderow ców  
pod pseud . „C hm ara", dokonyw ał 
m asow ych m ordów  n a  ludności p o l­
sk iej w  pow . horochow skim .

Po  u stąp ien iu  ok u p an ta  Iszczuk 
zam ieszkał n a  Z iem iach O dzyska­
nych, posługu jąc  się dokum entam i 
zam ordow anego  p ’ zez banderow ców  
leśniczego, Jastrzębsk iego .

H o le n d rz y  m a s a k ru ją  
lu d n o ś ć  c p u d in ą  w  I n d o n e z j i

BATAW IA (obsł. wł.) R cpublikari-) na wschód od Batawii.
Ir t 1.— L  t  TT - 1 1 ! t. łekt mifflister inform acji oskarżył Ho­

lendrów o zm asakrowania pomiędzy 9 
i 12 grudnia 300 cywilnych Indcucz yj- 
ćzyków, 200 ininyoli osób zostało po ra­
nionych w czasie „operacji oczyszcza­
jących” W re j  cnie Krawaog, o 70 km .

Oświadczenie w ładz republikańskich 
przytacza tekat kom unikatu wojskowe­
go holenderskiego z 16 grudnia, który  
mówi o „energicznych działaniach roz­
poczętych przez oddziały holenderskie 
przeciwko „bandom".

JER O ZO LIM A  (obsł. wł.). Pom ię- ! tetów Centralnych P artii bułgarskich, 
dzy R am leh  a Jerozo lim ą organ izacja  wchodzących w sk ład  Frontu, aa któ-

B u lg a rsL i f ro n t  p a t r io ty c z n y  
b ę d z ie  o rg a n iz a c ją  je d n o l i tą

SOFIA (PA P), W czoraj odbyło s ię , tycznego zostanie zmieniony i uzupeł 
wspólne posiedzenie Narodowego Ko- . . .
m itetu Frontu Patriotycznego i Komi-

norm i , mę wspólnącji, ale rów nież pom-ędzy w yb itnym i; przepisów. W  spraw ozdaniach o m ó - . 
przedstaw icielam i polskiego św ia ta ' wiono wyniki c ra r 9 sekcii- arrhium m   ̂ r u
naukow ego, lterackiego czy k u ltu ra ln i  sekretaria tu , budow nictw a 'części w y r a r ^ n!C2^Cy k.P,atai! CZ6skie,J 
nego. W  pierw szej połow ie 1948 roku i maszyn, e lek tro techniki (pradv sńne ’ h - L  P ^ekonam e. iż rezultaty  c-
zostanie utw orzona przy Tow arzy- i telekom unikacia) hutniczei n -ro rli ( , Przy czynią się do dalszego za-
stw ie fundam entalna biblioteka w f . ) gów^i a r a a Xn ™  P° l8k°  '  CZesklej wsPół'
daw nictw  radzieckich i

choi;rssaa s;ę na inne pań,twa ;f°-
norm polskich jako podstaw ę do op ra j N astępna sesja kom itetu w spółpracy

W  n r . ? [ m vWSP Y-z ,  „ ( gospodarczej w dziedzinie n o n S u z a -
P ^ y .ć ty c h  pi ze z Zjazd zasadach cji obradow ać będzie w W arszaw ie w

postępow ania przy opracow yw aniu kw ietniu 1948 r.

H aganah  dokonała  zam achu  na  au to ­
bus w iozący A rabów .

ODWET ŻYDÓW
JER O ZO LIM A  (obsł. wł.). W edług ZDQ 

don iesień  prasow ych zam ach na  2 żoł cu 
n ierzy  b ry ty jsk ich  w ykonany  w  J e -  j 
rozolim ie przez organ izację  Irg u n  
Zw ei L eum i był odw etem  za zgw ał­
cenie przez żołn ierzy  b ry ty jsk ich

n -i- ii ,,;  , '  , ; , i m łodej dziew czyny żydow skiej.
D ziękując delegacji polskiej inż.
ills, przew odniczący komisji czeskiej ZAMOR*>OVVANIE DZIENNIKARZA  
irra-u „„„„i , — —  .. . JER O ZO LIM A  (obsł. w ł) . Ż ydow -

ski w spó łp racow nik  rządow ego b iu ra

z  ”  -  —-  — - w . , - -

wchodzących w sk ład  Frontu, oa któ 
rym rozpatrzono projekt sta tu tu  je- 
daoBizj orgaołzacji politycznej Frontu 
Patriotycznego.

Po uchwaleniu statu tu , opracowany

niemy z uwzględnieniem nowych zadań 
w dziedzinie państwowego, gospodar­
czego i kulturalnego budownictwa Repu 
blifci, jak również celem dalszej de­
m okratyzacji kraju,

Ostateczne zatw ierdzenie sta tu tu  i 
program u jednolitej organizacji poli­
tycznej nastąpi na Kongresie Komite-- u opracowany ryczne) nastąpi na K ongresie Kcmitc

zoclame progi am jednolitej orgaaiza- j tów F rcn tu  Patr-iołyczcego, który  od 
eii Obecny program  Frontu Patrio- będzie się n a  początku  ro k u  1948.

T a iem n icz jj  n a p a d  
n a  l ic e u m  p o lsk ie  w  P a ry żu

dawnictw' radzieckich i w ydaw nictw  
o ZSRR. Szeroko zakrojony jes t p ro­
gram wzajemnej w ym iany -w ydaw - 
nictw  pomiędzy polskimi ; radziecki­
mi instytucjam i, bibliotekam i j red ak ­
cjami. Projek tu je  sieŁ w yznaczenie spe 
cjalr.ych nagród za najlepsze tłum a­
czenia radzieckich utw orów  lite rac­
kich, za najlepszą książkę, broszurę o 
ZSRR, dla artystów  zaś za najlepsze 
k reac je  w sztukach radzieckich.

Polsko - radziecka w ym iana ku ltu ­
ralna w r. 1948 będzie specjaln ie  zaa­
kcentow ana w  okresie M iesiąca W y­
m iany K ulturalnej, k tó ry  wyznaczono 
został na październik.

PRAGA (PAP) — Organ Związku b. 
czeskich Więźniów' Politycznych „H las 
O svoboozenych" zam ieścił w 'osta tn im  

i num erze artykuł prem iera Gottwaida, 
W  dziedzinie oświatowm - ku ltu ra l- j pośw ięcony polityce w ew nętrznej i za 

nej działalność rozw ijać się powunna granicznej Czechosłowacji.

Premier Gotttuald 
o polityce Czechosłowacji

za pośrednictw em  organizacji społecz 
nych, insty tucji państw ow ych i sam o­
rządowych, naukow ych i innych. 
Szczególny nacisk zostanie położony 
n a  prace Towarzystw a na odcinku 
w ieiskim  i młodzieżowym 
i V/ związku z ponownym wypadem

W  artykule tym prem ier rządu cze­
chosłowackiego w skazuje na niebez­
pieczeństwo, jakie  zagraża św iatu ze
strony reakcji, m iędzynarodow ej i kół

tykę.
Stwierdzając, że Cźechosłowacia 

pragnie pokoju, podobnie jak w szyst­
k ie inne państw a dem okracji ludowej, 
prem ier G ottw ald w yraża przekona­
nie, iż droga, którą kroczy Czecho­
słow acja jes t właściwą. Jest to droga 
najściślejszej w spółpracy ze Zw. Ra­
dzieckim i pozostałym; państwam i sło 
wiańskimi. Premier podkreślił, iż kon-

P A R Y Z  (P A P ). —  15 bm . doko 
n an o  dziw nego  n a p a d u  ń a  liceum  
p o lsk ie  w  P a ry żu , w  czasie, g d y  ucz 
niow ie, m ie sz k a ją c y  w  b u rs ie  lieea l 
mei, sp a li już, w ta rg n ę ło  do liceum  
4 m ężczyzn u zb ro jo n y ch  w  rew ol 
w ery , k tó rz y  s te ro ry zo w aw szy  n a u ­

czycieli i  uczniów , dop y ty w a li się o 
d o k u m en ty  w kasie . P y ta l i  rów n ież  
o o rg a n iz a c je  m ieszczące się w  g m a  
chu  R a d y  N aro d o w ej P o lak ó w  we 
F ra n c j i.  N a p a s tn ic y  w y k aza li do 
k ła d n ą  zn a jo m o ść  ad resó w  o rg a n i­
z ac ji an d erso w sk ich .

Ui uchom ienie  
nouiej huly szkła

W ram ach  odbudow y przem ysłu  ^
szk larsk iego  na  D olnym  Ś ląsku, d o -1 «* O W M W m ® S € f  S  W © 1
konano  zakończenia  p rac  re n o w a c y j, ~  -------- -------------------------------------
nych  na  hucie  szk ła  okiennego w  K u 
n icach  Ż arskich .

18 listopada br. rozpoczęto p ro d u k ­
cję. P odk reślić  należy, iż n ie  ty lko 
odbudow a, a le  — po raz  p ierw szy w 
k ra ju  — budow a i m ontaż m aszyn 
zostały  dokonane całkow icie siłam i 
polskiego robo tn ika  i technika. Z a ­
in sta low ane 4 m aszyny do ciągnię­
cia szkła pozw olą na uzyskanie  m ie­
sięcznej produkcji ok. 150.000 m s.

D M S fsa
POLSKI W SZERMIERCE JedV51v S ,  J  ,. ' punKt ala poznaniaków  zdobył

ŁODZ. — W Łodzi odbyły  się f l- i K ąźm erczak  w w. lekkiej, rem isu łąc 
nały  drużynow ych m istrzostw  P o lsk i z Baranowskim. Krtiża, W ikliński i*So 
w  szpadzie i w  szabli. Z pow odu ze- snpw ski ze „Zjednoczenia" w ygrali 
psucia  się s p a ra tu  e lek trycznego  do sw oje walki przsz k. o. W idzów po­
liczenia ilości tra f ie ń  ,w alk  w  s z p a - /n e d  2.000. 
dzie nie przeprow adzono. ’ j

W finale  szpady „Pogoń” (K ato-i CHMIELEWSKI
wice) pokonała  ZŻK (Łódź) 11:5, Z Z K ' ZWYCIĘŻA W  USA

Pow iększy to p ro d u k c ję  szk ła  o -! w ygrało  z „L egią” (W arszaw a) 9 :7 . '  NOWY JORK — Były m istrz Polski

im perialu:tycznych, które groźbą w o j! tynuow anie tej drogi będzie  <ednym z 
ny usiłu ją ujarzm ić państw a j narody najw ażniejszych zadań Czechostowa- 
oraz narzucić im sw oją w łasną poli- J cji w roku 1948

klennego w  Polsce o przeszło 15®/#.

Twsrzyszii pieirmerBi 
„R0S0T»JiKA‘s

1 a w  decydującym  spo tkan iu  „Pogoń"
I pokonała  „Legię" 
I strzostw o Polski.

zdobyw ając m i-

,.ZJED N O CZEN IE" (BYDGOSZCZ) — 
KKS (POZM AN) 15:1

BY DGOSZCZ — Tow arzyski mecz 
pięściarski między powyższym: druży-

ilen ryk  Chmielewski, w ystępujący o- 
becnie w Ameryce jako pięściarz  za­
wodowy pod nazwiskiem Henry Che- 
mel, rozegrał w Rum ford mecz z A- 
merykaninem Charlie Early,

Q"-Tkanie to przyniosło Polakowi 
, przekonywujące zwycięstwo punkto­

we po 10-rundowei walce.
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7 A f i -  . . : - : ; e n ?a  
k o ?.i i  . ^ a c .y a n e

V/ciDraj zy ,.G'?os Ludu“ po­
święcił swói : turner zag dn e- 
niom kcmurr1- acyjnym. Z rb- 
s .i n c o  rn e . i a u  cytuj my 
pt a'zoj kilV'a W ’a!!;ć-w 7. w y­
powiedz! fc'erowrvkdw rsń :tw o  
wego cd 1 ka komunikacyjne­
go-

1,1 n. Rabmc '.::i pi:z3!
P raaaw n ik  . oaru i po lsk 'ego 

\7  s, i t  v.' krutyeznej Falssc
Jc rt v/." "  ■ „•odarrftsn i i s  ucpra- 
vvr.'-’r,? sw ój w r -
s z l ' t  p racy , po p raw ia  sw oja w a-

M csś.ea*ś& $ąg it X X W S B  H a n g j r e s B B

Polskie;Zadania
na odcinku

Partii Socjalistyczne] 
spółdzielczości

Przomó v'enis łow. M. Niczmana, 
k erownika Dz atu Spółdzielczego CKW PPS

spółdzielczych naszej Partii, z prz*Pragnę naw iązać do spraw ozdań a 
tow. Rapackiego o sy tuacji gospodar­
czej i zająć stanow isko w stosunku 
do aktualnych -zagadnień ruchu spół- 
clzlel -zego w Pol ce.

Jeśli prag.:ę mówić o spółdz eiczo- 
ćci to dlatego, tu na tej sali, a

s!;5 je s t Iw ;o  z a r.te rsso w a n y  w e w szcze-ó lnościM oza tą  salą, wśród
idzpw

ra n k i życ 'a . D M 3 3 0  k o lo jv a  jo l -

rafclo  p rodukcji k c ’.e jow cj i u - w szystkich członKOw naszej Partii, w
sp raw n  e n r j  tran sp o rtu .

A h tyw nem a stosunkow i k o le ja ­
rza  do p rasy  w  Polsce L udow ej za ­
w dzięczam y w  s t lw s e j  m ierze r a ­
c jo n a ln ą  i oszczędną gospodarką 
n a  P K P  k tó ra  pozw ala n a  stopni o . 
w e polepszenie w arunków  w yży- 
w 'en la  i zaopatrzen ia  p racow ni­
ków  i ieh rodzin.

K orzyfttrjąs dz 'ś z g o ścn n y ch  ła ­
nu Iw  , G lo-u  L udu", dz ięku ję  k >  
le .l '.'zcm  za dotychczasow e os!e- 
gn> -3a  i życzę pom yślnego z re a li­
zowania, rak rc 'in n e g o  p lan u  w spó ł­
zaw odn ic tw a pracy. Ze sw ej s tro ­
ny  i - r c w n - m  że cały zespól lt 'e -  
ro w n i-ry  ndzleli te j akc ji n a jd a le j 
i d r  cc j  pomocy.
W:cem'n. B?l:cki stwierdza:

P l - n  M in is t e r s t w a  K o m u n ik a c j i

szerokich m asach św iata pracy, ist­
n iała pełna świad m~ść przemian za­
chodzących w m chu spółdzielczym 
w Polsce.

W ielu spośród starych działaczy i 
pracow n ków spółdz'elczych nie ro­
zumie. albo r ie  chce zrozumieć, fak­
tu upolitycznienia s 'ę  ruchu spółdziel 
czego. Jeśli PPS — w sp ó łd za ła jąc  i 
na tym odci-ku  z PPR — spow odow a­
ła w ejście spółdzielczości do kręgu 
zagadnień politycznych, robiliśm y to 
w przekonaniu, że spółdzielczość n:e 
może bvć — jak to m:ało r.ieraz mie)- 
sce  w jej h istorii — narzgdz’em drob 
nonreszczaństw a. służącym  do uśp:e- 
nia czu jn-ści kia y robotniczej w jej 
w alce n a ’wafcn'ejszej, w w alce o 

| w ładzę polityczną.

spółdzielczości za swój, konsekw eot- strukturalnych. Partia nasza równe- 
nie i zdecydow anie w spółdziałać b ę - ic z e ś tie  — wespół z PPR — stoi na 
dz'emy w jego realizacji Nowa struk- | stanowisku jedności ruchu spółdziel- 
tura to według naszego przekonań.a. 1 czego, 
słuszne rozwiązanie tych problemów, n  . . ,

w iązania naszych towarzyszy do s p ó ! - jktóre r a brzmiały w pot kim ruchu 1 raK lyC Z ne  Z a d a n ia
iz.elczych form gospodarow ania i z j spółdzielczym i oczekiwały zasadni-: Jak .e  praktyczne zadania widzę na
wkładu na3ze] Partii w rozbudowę ru- CZyCh rozstrzygnięć. ! odcinku spółdzielczym dia czł nków

Now ścią p ro 'ek tu  zmian s truk tu - naszej Partii i Działu Spółdzielczego'w  
ralnych w spółdz elczości, są  c e n tra - . W ydz a le  Ciko-omiczno -  Przemysło- 
le  spóldzlelczo-państw ow e i przedsię- wym CKW PPS. 

się biorstw a państwowo -  spółdzielcze, a  Musimy w ejść jszcze głębiej do 
oierwszy od czasu Kongresu S p ó ł- , W  elu sipośród działaczy spółdziel- ■ spółdzielni w szystkich typów « 
dzielczego w Lublinie, O gólnokrajow y j czych nie może zreżum ieć pod-.taw mieście, a  szczególnie na wsi.
Zjazd D elegatów „Społem". Zjazd ten tych nowych organizacji spółdzielczo- K onsekw entna real zacja akcji łą

Warszawska
bukinisika

mrlof 
szero• 
wnęce

rhu  spółdzielczego w Polsce.

Nowa s t r u k t u r a

Przed 3-m a tygodn aml odbył

Cale p r z e d s ię b io r s tw o  — to 
więcej setko książek staranni-1 
ko r o z ło ż o n y c h  na cegłach w -  
zburzonego, s p a lo n e g o  warszawskiego 
domu. Kiedyś, o He mnie p a n  ęć nie 
myli, był lulaj luksusowy magazyn. 
Obecnie sczerniałe, ogołocone z tynku  
mury dają mizerne, bynajmniej nie 
chroniące od ką ś iw ych  uderzeń de­
s z c z u ,  schronienie warszawskiej buki- 
n :stce, szczupłej kobiecie w chustce, 
cierpliwie przez ccły dzień aż do Z ' i r o  
ku czuwającej nad swo m ubegi-r, kra-

, „ mcm. Na pewno nie test ona znawczy-
uchw alił tezy w spraw ie struk tury  ru- państw ow ych, m ających pow stać w 2 -  czan a w iejskich m ółdz.elni po- ,owaru k ' o r y m  h a n d l u j e .  O t ,  zape- 
chu spółdzielczego. i wyniku zmian strukturalnych. N ie zro- w szechcych i om innych spółdzielni w n e  p rZy p a d e k  p c h n ą ł  ją n a  tę drogę.

P ag-.ę podk-eślić. ażeby nie było zum eją  sensu ścisłej w spółpracy „Samopomoc Chłopska", 
to dla nikogo w ątpliwością, że projekt państw a i spółdzielczości jedynie ci, ^  A ktywny w spółudział w po w oły- 
nowej struk tu ry  ruchu spółdzielczego ( kto-zy tkw ią w starych poglądach na ** wgniu do życia Pow iatow ym  
w Polsce jest po pierwsze: wspólnym j rolę pań twa jeszcze z okresu ustro ju  Związków Cm nnych Spółdzielni .,Sa- 
projektem  3 partii — PPS. PPR i SL, j kapitalistycznego. Uważamy tę kon- mopomoc Chłopska".

łivł bardzo  rozległy i różnorodny .! O drzuciliśm y teorię o Rzeczyposoo- 
U , - n v ^  a t  o ,  zw V kszone zada- p t e j  Spółdz elczej D a nas jest rze- 
n '- . prrew nzow e. k tó ry m  p race  n a d l ^  4e ^półdziełrzość jedynie w
odbudow a m usJały sprostać. Z z a -  ustro ju  dem okracji ludow e, i w po­
da*  I n w e s ty c y jn y ń - h r e s o - t k ó m n - i w ^ n l u  * obczem demokratycznym , 
n ih ac ji w yw > y» l s 'ę  dobrze, po n ’e- być poważnym instrum entem  w

tv ’ko w vkonof w  100V. budow aniu nowych podstaw  ekono- 
n rcznych  k raju.

Jeśli PPS i je j członkow ie dużą w a- 
p -r -w id rla n y c h  zasadniczym  p ro - gę przyw iązują do spółdzielczości to 
g ram em , w  zw iązku z n rz v d z le le -1 dlatego, żo uznajem y spółdzielczość 
n '-m  d*-łą tk o w y ch  Urcdvtow.

a po drugie — na ti tow arzysze brali cepcję za uzasadnioną i trafną. Przy 
j aktyw ny udział w opracow aniu pro- j rozw iązyw aniu ważnych zagadnień go- 
1 jek tu  now ej struk tu ry  i szereg naszych spodarczych, których spółdzielczość 

myśii z -a laz ło  w projekcie sw oje u - ' nie może wżiąć jedynie na siebie — 
jęcie. Chcę także zaznaczyć, te  z ini- i uważamy, że w spółdziałanie państw a 
c jalyw ą zmian występow-aliśmy już od ludo—ego i spółdzielczości leży w tn- 
bardzo dawna. teresie  szerokich mas św iata pracy.

P ragnę ze szczególnym naciskiem  Projekt nowej struk tury  p o ra d a  wie 
zauw ażyć, że is te ta  sam orządu spó ł- le cech rew olucyjnych. Naszym zda-
dzielczego. którego rolę i znaczenia n :em dob-ze się dzie 'e, że rew olucja spółdzielczego w idz:my w tym m. in.
P art’a nasza zawsze podkreśla, znaj- objęła także i spó ł'z le lczcść , a więc konkretne nasze dz ałanle dla rozwu-
d u 'e  w p-ojekcie  nowej struk tu ry  ru- zarów -o  jej podstawy ideowe, jak i ju  społecznych form gospodarowania,
chu spółdzielczego, pełne zasto sow a-. praktyczne ukształtow anie form orga- R ealizu 'em y w ten sposób nasze
nie l n.zacyjnych pracy spółdzie’cżej. W y- sta-e  hasło: ^Przez spółdzielczość d<»

U w ażając p ro jek t now ej s truk tu ry  pow iadając się za potrzebą zmia.. sccjalłzm u".

p race  zo .'r-e 'lone plonem , a is  w y­
konał rów nież szereg  proc nie

U system atyzow anie p racy  komó­
rek spółdzielczych w Partii i po­

wiązanie ich 2 aparatem  wiejskim 
Partii.
C  W prow adzenie tem atyki spółdżiei 

czej w w iększych rozm iarach do 
I :zko 'en !a partyjnego.

P racu‘ąc Sadal na rzecz um asowie- 
nia i rozbudowy gosp-darczej ruchu

Siódma lista nagrodzonych 
w Konkursie Książkowym „Robotnika / /

S t'.’o to  s > m ożliw e d z> k i do-
I jako niezbędny czynn:k w życiu gospo 

-  ’ darczym krafu, m -b ilizu jący  energię
b-«.j n a  cgó! e rg an 'zac ji p racy  i  m a?  lu d o w y c h  i rozładow ujący tę^euer ^ ra s h o z  elsk. 603. B oruck i ria  — D ębica, O grodow a 8.
of arr.vm  w ysiłkom  pracow ników  ó ię  w codz ennym  tw orzen.u 1 r -  R a rd  _  w arszaw a , P o d h a lań sk a  J a n  R eszke — Szczec 'n , T raus
-  I r i n u r ! a  e a a n l a r y n w r n  i n r m  Q C S p O d f i T O *  . . .    .  .   .  .  .

601. Jan u sz  K w iatkow sk i — O kę- ciech Zabłocki — W arszaw a. Al. J e -  S zuctra  16. 672. I ren a  C hrączew ska 
cie, S łow icza 56. 602. B ruzdow a H en- rozolim skie 103. 638. Sk ładzień  M a- 1— W yszogród, K ościuszki 10. 673

639. Sm oleński T eonard  — W arszaw a, klęski  j pożogi. Widać niejednokrot

Jedna rzecz tylko różni i<t od war­
szawskich, ulicznych handlarzy, zw y­
kłych krzykliwie zachwalać swój to­
war. Nie kusi przechodnia jednym sło­
wem, nie nęci do kupna, nie nakłania 
do zatrzymania s ’ię przed rozłożonymi 
książkami. Rozumie, że książka to to­
war nieprzeciętny, nie wymagający sza 
błonowej reklamy. Nie zatrzyma się 
przed n ą byle kto. Zwłaszcza przed 
tą starą, porwaną, niejednokrotnie po­
zbawioną okładek, wyrwaną z płomie­
ni. polską książką. Kobieta nie zdra­
dza najmniejszej niechęci czy urazy, 
gdy któryś z przechodniów, pomaru- 
dziwszy dłużej,  nie kupi niczego. 
Sprzedająca musi snąć swoich klien­
tów  W dać nie znalazł dzisiaj nicze­
go dla siebie. Nic nie szkodzi, przy j­
dzie jutro, kupi.

Książki w  kramie Są różne. Obok 
bczwariośc owej często beletrystyki,  ta 
nich przekładów, niekiedy traiia się 
biały kruk, którego nadaremnie dziś 
szukałoby się po księgarń ach. Obok 
propagandowych broszurek, stuletnie 
staruszki, przedmiot czyjejś  chciwej 
man'i kolekcjonerskiej,  opatrzone ex  
librisami, cudem uratowane w dniach

T ra u g u tta  Solec 30. 674 P u lsakow ska Cecylia
kom un ikacji. 1 aow  e spoiecznycn lorm gospouaiu J3 604 Ja n in a  Ł ab iń ska  — U rsus, 24. 640. O lszew ski H enryk  — W a r - i— O strow ’ec. ul. B oeruera  67. 675.
W  ^ n r n .  o ie y w ń ^ k i  p is z e !  ■ w an:a. W iosenna 4. 605. K oniecki C zesław — szaw a, W rocław ska 4. lN 'edźw iadek  T adeusz — L ublin . S ;e-

Z a d '- i 'a  nastaw ione kom un  kacjJ j U polityczniając «półdz'e!czość nie Truszczyny. 636. Teodora W asiak — 641. A lina B a rb a ra  C hróścielew - rakow szczyzna 7-a. 676. K rzyw icki
p -—z r:~ d  w  d ru g 'm  ra k u  p lan u  zm 'erzam y — i to być musi jasne dla W arszaw a, C iepła 3. 607. M łotek ska  — W arszaw a, D obra 2. 642. K o- M arian  ------  Św iebodzin, K ościuszki
3 -1-tn i-go  są  b  rdzo pow ażne. N a w szystkich działaczy snółdzie!czvch— W iesław  — W arszaw a, B ern a rd y ń - zero A licja — W arszaw a, M ickie- 5 677. N iew ęgłow ski Z ygm un t —
c-o*o tych  zadań  w y su w ają  s ‘ę <j0 uparty jn ien ia  spółdzielni. Spółdziel ska  36. 603. H anna  U om dthaler — w icza 25. 643. J a n  B adych — G ro- W arszaw a, L elew ela 16. 678. K ossa-
p-zedo  w szystk im  dw a w ie lk ie  z a - 1 czość, jako  sam orządna organizacja W arszaw a, F ran cu sk a  12-a. 6Q9. J a n  dzisk Maz., R adońska 41. 644. T. kow ski Z ygm unt — Gos ynm , I-go
m ierzeni--: ak tyw izac ja  re jo n u  nosoodarcza szerok ch m a:, obejm u- W ęgrzynow icz — K ielce, 3-go M a- Ł uczak — Poznań, B ogusław skiego [ M ała 45. 679. K ow alew ska Jad w ig a
r —izcelńskiego i dalsza odbudow a :e ludzi o różnych przekonaniach po- ja  33. 610. B ekiesz M arian  — D ę- 186. 645. W lodzim 'erz G ’oda — W ar- I — W arszaw a, P u ław ska  23. 680.
w rz la  wnrszawUUego. W re jon ie  litycznych, a także bezo a rty jn y ch ., b lin . j szaw a, Suzina 3. 646. W ojcieszk 'e- B a rb a ra  J a g :e l s k a — W arszaw a, G i-
e rczo ? 'ń sk 'm  pod ję te  będą ovielk'e Stąd w k 'e rcw -rc tw ie  centralnych o-j 611. F rączek  P io tr  — O strow iec w lcz A n oni — W arszaw a, Jan in ó w - balsklego 3. 
p race  inw estycy jne  przy rozbudo- 1 gniw  ruchu spółdzielczego, jak i w je- K ielecki, G órzysta  3. 612. S le fan  S ie- k a 45. 647. Ż ak Józef — L ublin , _  ,
w ie m -to w y o h  u rządzeń  ho le jo - go placów kach terenow ych, jest n re j-  w iersk i — W arszaw a, Al. S ta lin a  38. G łow ackiego 7. 648. K aszyński J a -  • a w  ga opows .a —  ̂ a r -
w y rh . P race  ta  beda m iały  n a  ce la  Łce dla tych wszystkich, którzy stojąc 613. DzM bek '  F e l ik s . , -  W arszaw a, nusz -  W arszaw a. N owy Ś w iat i .  s-aw a. A uraw ia ze. 682. K azum erz
ć c ę - r w u t r - n k  p o r tu  sz c z e r łń sk r e -  na g ru n c ie  rea ln ej r z e c z y w isto śc i p o - Iw lc k a  4. 614. K r a w sz  J e r z y  ' u r -  j 649- T a d e u sz  G r o c h o w a lsk i —  Z ło -  

go do zdolności p rz e ła d u n k o w e j, litycznej biorą aktyw ny udział w  pra- sus. K r. Jadw ig i 1. 615. S in ia rsk i i łów , D w orzaczka 1. 650 E ugeniusz
5 5 m iln  ton  w  r . 1740. a  do 9 m i- j cy spółdzielczej. Pragniem y na od- M arian  — W arszaw a, B ernardyńska  T om czak — O tw ock, Ż erom skiego 
1'nnćw  ton  w  ♦oku  1850 W ram ach  cieku spóMz!e’czości w spółpracy 1  36. 616 M aria  L ip ińska  — Ż y ra r-  . 15-
odbudew y w ęzła  w arszow sk :e»o bratn ią nam PPR i w p ó ło ra c ę  tę rea- dów. N iecała 1. 617. M aków ka Józef,! W tadysław  W ojciechow ski
p -zy s t -.n'my w  r. l r 4S do b a d i ’vy; lizujem y. Jeżeli zmierzamy do W arszaw a. S ienna 75. 618 Sołow ow  Ż yrardów , K ró tk a  25. 652. O kleja
now ego d w o rra  w  W arszaw ie oraz ugruntow ania sw oich wpływów w A ndrzej — K ielce. B odzentyńska 122. 
m ostu  sredn 'cow ego . spółdzielczości, w ynika to z tradycji 619. Jan u sz  S ta liń sk i -  W arszaw a,

Politechnika zdobyła puchar 
ufundowany przez „Robotnika

Szachowa m słrzosłwa Warszawy zakończone

F ranc 'szok  — W arszaw a, B e rn a r­
dyńska  36. 653. B a łtru sza jtis  — R a- 

P łocka 7. 620. K w iecień Z ygm unt — dość, P iłsudsk iego  39. 054. K onstan -
K lelce, Focha 9.

621. G law szew ski Z bign iew  — 
1 G dańsk -  L etniew o, S zk lana  H uta

ty D a r s k i  W itonia, pow. Łęczy­
ca. 655. M aria U szyńska — W ar- 

j szaw a, T archom ińska  5. 6!

M oczyński — W a rsza w a , Nowo­
grodzka 44. 683. K rzyś Ja s iń sk i —
W arszaw a, K ielecka 45. 684. K lu­
cz, ń ska K. — W arszaw a, K oszyko­
w a 70. 685. B olesław  W nsilew :cz — 
C iechocinek, Gen. Bem a 29. 636 Za­
krzew ski Jan u sz  — W arszaw a. Poz­
n ańska  11. 687 Ju lin a  K w onacki — 
pow. K ołobrzeg, Siem yśl. 688. K ul- 
m an  Eugen’usz — Radom . Legionów  
9, Zakł. W odociąg. K analizacy jne.

, K w iatkow ski — S talow a W ola, 1 
25 2. 622. F e lb e r M arcin  -  T oruń , M aja 14 657 R  T arn o w s k .- W -w a ,
M ostow a 21. 623. K ochańsk i T a- O siecka 31. 658. W itak Zacheusz —

D w ie o sta tn ie  ru n d y  drużynow ych  
m istrzostw  szachow ych W arszaw y 
toczyły s ę co p raw da  w a tm osferze

B 639. Ja n in a  H e rtm a m w a  — M iędzy­
lesie P  łsttdskiego 20. 690. L ew an­
dow ski Z dzisław  — W arszaw a, Z a- 
liw skiego 21.

691. Tom asz D yja — D ąbrow a 
G órnicza. L im anow skiego 44. 692.

deusz -  Tom aszów  Maz., Szczęśli- iW roclaW i U niw ersy tecka  12. 659.
w a  70. 624. W incenty W alczak jT rom sk i M arian  — Tom aszów  M az.,. w urn w iu u u w - s  i i  oj*.

ukończeniu  w szystk ich  p rzerw anych  P io runów  k. T u rka . 625. J a n  na W a- , w ie jsk a  17. 66n. Z bigniew  O strów - | A n Jre jew  B orys -  R adom  p ’ac L e- 
p a rtii (k tó re  oceniła kom .sja) są n a -  w row ska -  G ostyn in  626. S aw icka ; sk , _  B ia ły stok , c  ep ła  27. | glonów  9. 693.' B arcikow ski J a n  -
stępu jące : 1) Po litechn ika  28 p. (z 4„ Jad w ig a  -  B ukow .ec. H andlow a 12 .; m  D aroszew skl M ichał -  W-oc- W ar<-aw a W ielka 23 694 F ren c i-

w ybitnego  podnieccn a i napięcia, a le  m ożliw ych), 2) K lub In te ligencji P ra -  627. H enryk  Koch -  W arszaw a, H o- ,aw eki p l D ąhrow skiego 4 , 662 C i - ' S2-k  W zoiek — Nov/v Sacz T a trzań - 
m  mo k ilku  niespodz anek  w iększych cu jącej 25 i pól, 3 ) M in isterstw o Poczt ża 39. 628. Szczęsny S tan  sław  -  , bo row sk i B ogusław  -  U rsus, B rac- | ska 10 695 K om orow ski F e rd y -
przesun ięć  w czołówce nie było i o -  2 4 i  pół, 4) SM S G rodzisk 23. { poi, W arszaw a K apucyńska 6. 629. R a- ka  23 663 T adeusz K ozakiew icz _  d _1 G(Sra K a ,waria< D om in,k a ą„
sta teczny  uk ład  tab e l, m ożna uznać 5) D yrekcja  W odociągów  i K anal za- b lnow icz M. -  G dansk, Sobotk  3. Wars2awa< 0 czk i 6 6C4. E u g en iu sz1 ska 28 698 K azanow ska W anda
za n a jzupe łn ie j ścisły w yk ładn ik  sił cji 21 i pół. 6) ZWM -  19 p. D ruzy- 630. S tańczyk  E ugenia  -  p - ta  M a -  Z!ÓJkowski _  LubI!n, s ie n n a  1. 665. _  P ruc ,ó w  H orten"j'i 6 697 B la i -

wa. 1 -  - -  - ■ * — - ■ ‘w szystk ich  w alczących d rużyn . | ny  te, przekroczyw szy 40 proc. punk
P o litechn ika , po pechow ej (i jed y - tów  zakw alifikow ały  się do klasy  A. 

nc.j w  tu rn ie ju !, klęsce z W odocią-1Y M U A , uzvskaw szy 15 i pół p. i 
gam i w  p rzedosta tn ie j rundz ie  1 i P P F A E  z 10 i pół spad ły  do k lasy  B. 
pół 4 i pół, przy pomocy k ilku  w a l­
kow erów  pokonała  
PP.AAE 6:0 i z dużą prze 
zupełn ie j zasłużenie zajęła 
m iejsce. Na d ru g ie  w ysunął się o stro  Jw ych, na  I szachow nicy najlepszy 
fin iszu jący  K IP  bijąc Pocztę i ZWM re z u lta t osiągnęli Szootański i G aw - 
w  identycznym  stosunku  4 2. ZMS Ilkow ski po 5 z 7 m ożliw ych.
G rodz sk w ygrał 4.2 z ZWM, a le  q-  | Po  zakończen iu  rozgryw ek i k ró t- 
s ągną! ty lko rem is z W odociągam i : k im  przem ów ieniu  red. G aw likow -

! D anuta M alarska  — K luki, pow. 
631. K alisz  E ugeniusz — pow. Ol-1 P io trków . 666. Posłuszny Józef —

kusz, G łow ackiego 7. 632
D ołęgow ska — W arszaw a, B elw e- 

633. T adeusz R adom -

n ik  M arla  — W arszaw a, Obozowa 
75. 693. H. W uehow skt — W crsza-

T eresa  j R afineria , G lin ik  M arianopolski. 667.j Wai Leszno 1. 699. B ib lio teka  Zw.

N ajlepszy re z u lta t indyw idualny  de rsk a  3 6 ‘3g 
w o s ta tn ie j uzyskał rów nież przedstaw iciel P o li- ^  _  _ R em bertdw  V7o!ność 9. 634. 
rzew agą n a j-  techn ik i B K rzepisz (H I szachow ni- g F ranc!szek _  0 ;sz tyn , J a .
ję ła  p  erw sze ca) OS ąg a jąc  6 i pół p Z 7 rnozli- ■' rb ra n o w s k a  H e-g iellońska 67. 635. C hranow ska He 

lena  — O strow iec ICiel., S iem  ńska 
52. 636. E ugenia  K csio rków na — 
V,’arszaw a, O lg ierda  44. 637. W oj-

B arb a ra  O bsiń3ka — S k iem iew ice, 
B olim ow ska 7. 638. P aństw . Zakł.
P rzem . L n iarsk iego  N r 5 — G na- 
szyn, k.C zęstochow y. 669. S tan isław  
D ąbrow ski — B rw inów , S ienk iew i­
cza 2-4. 670. I re n a  K uniczek — K a­
lisz, C zaszkow ska l.

671. L u to s tań sk l — W arszaw a,

3:3 i odpadł na 4 m iejsce, za Pocztą, 
k tó ra  pokonała YrJCA 4 2. P P FA E  
zrerm sow ał z YMCA 3 3.

Z ciekaw ych w yników  indyw idual­
nych 2 osta tn ich  rund  należy zano­
tow ać porażkę  B orow skiego z T ar-

skiego im ien 'em  W arszaw skiego O. 
Z Sz.. w ręcza jąc  zdobyty p u ch a r 
„R obotn ika" zw ycięskiej d rużyn ie  
P o litechnik i zab ra ł glos red. W oyna, 
d a jąc  w yraz zaw sze życzliw em u u - 
stosunkow an iu  się P P S  do w szel-

k o w s k i m  i D o b r z a ń s k i e g o  ze S zpotań  k ich  zagadnień  k u ltu ra ln y ch , w  k tó - 
sk-m  i rych szachy zaczynają odgryw ać co-

O staleczna rezu lta ty  m istrzostw  po raz  pow ażniejszą rolę.

B u d j m i e  m a r e k :

rBoSim", Slelld'„ u v . . . . .  ,  j , CJ«u/ł  i „Wmltsri"
są  n ie  tylko tan im  i sm acznym  deserem  — m ożna » n ich  rów nież 

p rzyrządzić  doskonale  k rem y do to rtów .

RYBY dla świata p ia c y /^
Gbniźka cen na św .ę ta  \ ś k

P o I e c a

CENTRALA RYBNA
O ddz ał wartfawsIcŁ u!. Grójecka 7, łe!. 8-80-58

Karp żywy od 20 ko po z ł 240 za kg

Zaw. P ra y  Poczt i T elegrafów  — 
Łęczyca. 700. W alkow ski M irosław  
— W arszaw a, S tęp ińska  25.

nie po porwanych, pożółkłych kart­
kach, że ciężką przechodziły dolę. za­
nim traf ły  do rąk ulicznego sprzedaw­
cy, Cery bynajmniej nie wygórowane.  
Za dwieście czy trzysta złotych nieje­
dnokrotnie można kupić rzecz cenną, 
jak ie  przydatną dla człowieka pióra, 
naukowca rzy  choćby m łośnika, zna- 
jącego smak starej kd ą ik i .

Z poc:echą wypadnie zauważyć, że 
bul.h is tka  na brak odbiorców narze- 

, kac nie może. Kram jej jest magnesem 
dla przcchodn'ow, dla młodzieży  ł 
starszych panów, których nie zraża je­
sienna pogoda, deszcz, czy zimny  
wiatr. Czasem tudzie kupu.ą od razu, 
czasem proszą o odłożenie książki do 
następnego dnia, ob:ecując zmobilizo­
wać odpowiednią ilość gotówki.

I Myślę, że moja bukin'stka, z którą  
łączą mnie nici szczerej sympatii I 
wzajemnego zrozumienia się, pełni do­
niosłą misję społeczną. Boć każda z 
tych książek, która przejdzie przez jej 
ręce, na pewno trafia do kogoś, kto  
rozumie wartość drukowanego słowa, 
znajdzie się na jakie/ś bibliotecznej  
półce, tostar.ie otoczona należną opie­
ką. A tym samym zostanie uratowana 
dla kultury narodowej, wyrwana z ja­
kiegoś zakonspirowanego składziku,  
czy może z piwnicy, w której spoczy­
wała od czasów powstania. Dzięki  
ulicznemu kramowi książki poczy­
nają znowu żyć, służyć spragnionym 
i fh ludziom A to jest naprawdę waż­
ne. zwłaszcza luchrc niepowetowanych  
strat, jakie w tej dziedzinie ponieśliś­
my.

Nie wiem, czy b’bliolcki nasze inte­
resują się bliżej kramami warsznw- 
sk'ch bukinistów. Ale myślę że dzięki  
nim mogłyby ni -Jnokrotr.ie uzupeł­
nić luki w swoich księgozbirach.

ALFA

Prasa zagran
NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN

PEMSIfllAT I kat. „TIJBER0ZA"
Zakopane, ul P i'sudskie}-,of tel. 12 60

P O L E C A :
P1FUNF c ł f)N F C 7N F  rO K O lE . C E N I R M  NE OGRZEW ANIE WODA 
B il ZĄCA, CILPLA 1 ZI MNA.  OARA3E. WYKWiN IN A  KUCHNIA. NA 

ŻĄDANIE DIETETYCZNA.
Z arząd  

Barbara Brodowa

D y re k c ja  P o lsk iego  M onopolu  T y ton iow ego  p rzy jm ie  z  dn iem  
1 sty czn ia  1948 r .  do W ydzia łu  T echn icznego  D y rek c ji PM T  w  W ar 
szaw ie.

11 l  inźyn-era llechn kf?) -  meehem’ka  
do prow adzenia  releratu smpoiła  
mas?yn,

2) 1 buchaltera - h an d low ca  do r»ro-
wodżem a  refirnla budżeto Are^i

R e flrk tsn c l pod 1) w inn i w ykazać s 'ę  dlu-.-zą p ra k ty k ą  ad m 'n i-  
strc-cyjno • b iu ro w ą, o raz  zn a jo m o śc ią  ję z y k a  ang icV kiego , p ed  2) 
w inn i p o siad ać  zn a jo m o ść  b u c h a lte r ii o ra z  w y k v ta lc e n ie  hand low e.

Z g ło szen ia  osob iste  w raz  z p o la n ie m  o raz  d o k u m en tam i pokój 
N r 150 — D PM T w W arszaw ie, Nowy Św iat i  15773

MoskUuezki tygodnik ilustrowany 
„Ogoniok'i przynosi korespondencję z 
Zagłębia Ruhry, w której czytamy: 

„...Czarne słupy dym u wznoszą 
się nad .d o lin ą  p koju". Dymią fa­
b ryk i uruchom iona przez now ych go 
spodarzy. G ospodarze c! poz. staw ili 
przy w ł'd z y  poprzedr. ch kierow ni­
ków , którzy  pom agali H itlerowi bu­
dow ać Jego m achinę w ojenną.

W Essen, w pałacu p~sia:lłości 
Kruppów, gdzie każdy kamień przy­
pomina o rozbójn czym zawodzie j e - ! 
go byłych w łaścicieli, znajdu je  się 
obecnie zarząd przem ycia w ę g lo w e -  
go, , kontrolow anego" p rzez Am ery­
kan i Anglików, W  najbliższych 
dniach  cczekiw ana tu dyrektora a d ­
m inistracji węglowej Ruhry dra R e -, 
lew a, którego nazwi ko figuruje na 
listach w ojennych zbrodni-rry . Zbyf 
jaw ne niezadowolenie de nokratycz- ■ 
nej prasy  zmusiło Jednak dzisiej-J 
szych g-sp~darzy Ruhry do zmianyj 
kandydata na stanow isko dyrek to- i 
ra. Z ostrł nim byłv „fuehrer" wo-j 
jennego przem ysłu. Henryk Kost.

KTO RZĄDZI CHINAMI

Inne czasopismo radz 'e ii  'e Nowo-' 
je W rem ’a* (Nowe Czasy) odsłania

r kuNsy kliki rządzącej południowymi  
Chinami.

„W  C hinach rządzą w łaściw ie 
cztery feudalne r .d y , k łó re  nagro­
madziły w ciągu dw óch o iia ln ich  
dzie' 'ęcioleci fegcnd-Tns bagariw a: 
rą  to  rody: Czan-K ai-'Jzeka, Kun- 
S.an-Si, Sun Czl-VVer.la i braci 
Czen Fu. Pod k rn lr  lą tych * dów 
znajduje się ruchom y i n le iu .hcm y 
m ajątek og ilne j w artości 29 m i.far- 
dśw  dolarów.
H istoria Kuo -Mntingu (garflo Czan- 
Kai Szeka) w cstatn lcb  20 1-olath— 
jes t h istorią w zbogacenia się I 
wzrostn wpływów tych czte ech plu 
tokratycznych rodów. Rozpoczęły o- 
ne od rc Ii drobnych kom blnaiorów  
i spekulantów  Z pierwszej lepszej 
opublikow anej hi -grafii Czan Kal- 
Szeka reohia dow ledrieć fę że był 
on m^lilereai giełdowym w Szangha­
ju Na szaeghajsklej gli D z‘e działał 
również pięć lal Czen-Go Fu.

Kzn-Sian Sf pochodzi z rodz’ny 
vzekslarza w Szansi, i p ;wcdził 
dTUszy czas spraw y swego o j-a . 
Działalnością fn an so w ą  rajaiow ał 
się również od m ł-d  ś t i  Sun C z l-  
W eó, Czwórkę ta zd 1 ! • n-cekszfał 
r lć  -ie w ntche?-fe.-?ue ’ n ;ę | /a- 
w ł-doąć wielkim krajem  azj Uj 
kłm".
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Pieśń

O Andrzeju Strugu
W  dziesiąta, rocznice, śmierci

Przem ówienie, wygłoszone na XXV II Kongresie P. P . S. we W rocławiu

J  czci i p a n u ę c ^ o e k ^ ^ T ^ k  — '̂ ̂ lą. ,  Podzicm nV«ł«̂  owmiwających wie*?,; awojej włeżę babiliońską aw rau-
ar łych i wymordowanych bo|ow«i- kiei. n ie u le ta i*  c ^ k u “. ^  ^  iedneŹ°  ***' jl* 1 P ^ o r o o f c i  panującego kapita­

lizmu, rad  by zbudować nowy ustrój

, , 7 . . — . "  w ie] maay proietariac-
zm arłych , wymordowanych bojowo:- kiej. niezależni* od lokalnego patrio­
tó w  o niepodległość j eocjalizm -  za- tyzmu poszczególnych •troim ictw  So- 
tnym am y tpę na nazwisku Andrzeja cjalwtycMiych: był programowym !
Struga — sądź*, że nie zdziwi to ani

c  £  .

:

upartym  zwolennikiem jednolitego 
frontu proletariatu.

To by należało uanać za właściwy 
jago testam ent polityczny, mimo n a j­
lepszych chęci nie mieszczący się wypa­
le w ówczesnej poJityce Partii.

Strug olśniewa właśnie tą  swoją 
harmonią wewnętrzną, ładem i zorga­
nizowaniem, wiernością wobec siebie i

Agonia kapitalizmu

0  „barbarzyński" wsparci wschód,
Z zachodu nie czekamy cudu, 

Kominy fabryk, piece hut
Dyktują twardą wolę ludu.

Obeschła krew, przeminął grom,
A zło żylasta pięść odeprze, 

Wybudujemy nowy dom,
By w  nim mieszkało ży d e  lepsze.

Wyrośnie z  czarnej ziemi k ło s ,
Podobny wysokiemu drzewu,

1 zabrzmi pieśnią ludzki głos,
Bo już nie trzeba będzie gniewu.

A ty  ‘godzino, młoda, dzwoń!
Niech czas na zawsze się odnowi: 

Oto wyciąga człowiek dłoń,
By dłoń uścisnąć człowiekowi.

społeczny nie na gwałcie, krwi i bulwarach parysk'ch
Żelazie, nagiej przemocy człowieka Słychać mowę hinduską,

{ )  WA ostatnie dzieła Struga pośwłę- *)a<1 czfowiekicm' ,ecz doprowadzić go Dźwięk daleki — nie bliski
cooe były dwóm zagadnieniom, « * * y c“ >eŚo rozrostu, wpleść świado- Obcy myślom i ustom

mość moralną lednostki w krąg soli-
dannych interesów świata pracy, prze- w  __ . . . . .. K r. pr  w  mojej gwarnej dzielnicy,

Paryż

których d ę ia r  przytłacza nas w chwi­
li obecnej:

Grozę poprzedniej wojny światowej 
i jej konsekwencji w psychice euro­
pejskiej odmalował Strug w „Żółtym 
krzyżu". Proroczą wizję zbliżającego

obrazić go wewnętrznie, nim pozwoli "  Kw a r n e j  CIZll
mu przeobrażać świat zewnętrzny. < pOZO.kłe Zagadki,

Droga rewolucji moralnej, m ającej ^  m ą d f Zy  C h iń c z y c y
poprzedzić g0 6 podćtrczą i opołeczfią — le n iw e  m u la tk i ,  
je**, oczywiście, doćć idealistycznym

W
t / m .

. . --------konfliktu globowego między A me- ocz y wiście, oo«c idealistycznym
swego sumienia, co nie zawsze kazało ryką { Europą, narzucił pisarz w nie- P«mysłem i trąci nieco oświeceniowym A Przez okno hotelu,
, V  7C w :,e. r “ “ ^ “ W idam i I dokończonych „M iliardach" W jednej “Ptymizmem. W ojna ostatnia i przeto- W id z ę  p tak ów  trzy n a śc ie  
d-w łać * T m\  ** °*M> mu b y’°  I drugiej powieści myśl Struga toru- imo' , e zmiany, jakie zaszły ly wielu kra I  Ostatni ich  p rze lo t  

"w iV i T  ^  ’ j# drogę naszej społecznej świadomo- jaob Europy wschodniej, nie om ijając W  k się ż y c o w e  p rzepaście
Należało by go więc ujmować i Oce- ści, wplecionej w koła obrotowe aktua! ' " a8> potw ierdziły realności tej -■-----------    1

raać nie przez ustosunkowanie się do nych warunków j zdarzeń. , d ro g i

Czoło chore przyciskam  
Do drewnianej framugi,
Noc w Paryżu — paryska, 
Sen się zbliża — niedługi.

A ty krążysz nad głową 
Poprzez sny, co się nie śnią, 
Wierna ustom i słowom  
I tym snom i  tym pieśniom.

Tobą ptaki śpiewają 
Nad mrokami mojemi 
Mowo mojego kraju, 
Muzyko mojej ziemi!

. •  — ~ v \IV

, '  j ° n*telacij' klÓTC otaczały, O statnia pow ię.c Struga „M iliardy",
lecz nade wszystko przez ustosimko- przedstaw iająca rozkład molocha ka- 
w aaiiesię do ««ego samego, jego myśl: pitałizmu amerykańskiego, w chwili

obecnej, po zjti l-an-ach, jailrie za&zfy 
Przymusowa i bardziej pozorna n*i po wojinie w układzie słocueików mśę- 

rzeczywista. — bierność pisarza w dzyna rod owych —  ma ewoją 6zczegól« 
o«tą,UTfcoh czasach podsuwała natom iast wymowę. Stru-g w swej powie«5ci 
próbę oceny czy otaksowania go przez przeds-tawia nam/ agonię kolosa kapi- 

*pooroo lęrocnt* albo środowisko. Je»t to  ^®^zmu n*a tle kryzysu i nadproduk-
Mili w di»Lu dzte-iej- nl*Po^'ocumsenie, które umniejsza jego c )i miliardów w klasycznym kraju  f Z ?

( nolę i poz-bawia go najbardziej cha rak- triumfów — Stanach Zjednoczonych. r° ,Cm ubrama 
l terystyem ej i znamiennej dla niego O bcrując z niezw ykłą swobodą moou

A ndrzej Strug

eA» SMŚtoczy nikogo apośród zgrom* 
daonycłi w taj 
mym.

M inęło U t dziaaśęć od *mi«rci An-    ” 7 Bwwouą mcwiiu-
powtawy; niezależności sądu, za k tóry  mentalnymi ram ami stosunków amery- 
pcmosił osobistą odpowiedzŁalr.ość. . kaliskich, wobec których najbardziej

eja Struga, lat, wobec których tra  
fizm poprzedniej wojny, przedstaw io­
nej przez Struga w „Żółtym Krzyżu"
—  przybladł, zmatowiał j okryć się 
zdołał patyną dalekiej, rom antycznej 
p rzesz łośc i

C*y zbladło w csaeie ł  oblicze du­
e tow e pisarza?

Kiedy myślimy « A ndrzeju Strugu i 
eeepam iętujemy poszczególne etapy je- 
4° bujnego J wielowymiarowego ży-
••*, uderza nas przede wszystkim złiar 
■ o w o w s o it  tych pozornie odrębnych

udadźa . w układzie pojęć, cech i przymio- PT*W eko"<>n« ki *««•«*“

Nie znaczy to jednak wcale, ie b y  Czeska sztuka na scenie krakowskie
wizja Struga o dziedzictwie zła, któ­
re przechodzi bezkarnie z jednego u- 
stro ju  do drugiego naw et po najbar­
dziej owocnych i przyszłościowych 
zmianach społecznych .— była czczym 
wymysłem naiwnego idealisty j gabi­
netowego myśliciela. Naiwnym opty­
mizmem byłoby przeświadczenie, że 
człowiek się zmieni wraz z nowym 

czy bluzy, włożonej 
w raz ze zmianą zewnętrznych form 
życia.

1 -  n .  P . W .  m o t. . * * * * '  w » i y « i n c S„ _ « i „ w i e k -
szy rys charakteru  i wielkości Struga 6j ^ 0' wVdaje się jakąś natriarchalną O  TARA praw da Protagorasa odżyła 
U  dochowując, jak jego Kurt Wager, ^ y‘lą ~  roztacza przed nami groźny, w ustach Struga: „M iarą wszysłkie- 
wi-esnoścj d la  wspólnej całemu szere- iy ian 'czny obraz sił, rozpętanych ręką £° i « ł  człowiek". Niedarmo mówimy

człowieka, potęg, nad którymi czło- 
wiek u tracił już władzę.

Z pana i władcy sił produkcyjnych 
s ta ł się ich niewolnikiem, wydanym

czony towarzysz broni, poddając się T  Pf iiw* r ““ zalałej potęgi m iliar­
dów, k tóre samoczynnie niemal rodzą 
nowe miliardy, zalewając skarbce i

gowi współwalczących idei, że __
naj-pelnicjsze prawo przyw tóizenia sło ­
wom swojego bohatera: „Aż do końca 
byłem * wami" —  jak kanny i wyćwi- 

- , j z  broni, poddając się 
rygorowi, spajającem u idących w bo-

w tej chwili po zbawczych i funda 
mentalnych zmianach ustrojowych, ja­
kie zaszły u nas — o konieczności 
przeprowadzenia rew olucji kulturalnej. 
Nie jesteśmy w tym względzie wcale 
tak dalecy od wizji rewolucji moralnej 
Struga, który nie bez głębszej rac jijowy szyk -  zachował w obrębie świa- m lllardy- . ^ w a j ą c  skarbce i s truga  który n

ta  swych myśli, uczuć i w kosmicznej mnożąc się i pęczniejąc „wedle przewidywał grozę osadów przeszło-
przestrzeni swej wyobraźni te swobo- dusznych i świętych że- tkwiących w

w ładze i podatności człowieka.

Oblicze duchowe
C  PISKOW IEC, żołnierz, artywta,
^  czynny członek PPS ciepo6zlako- 

wwcy służbi«ta obowiązku, w skazują 
esgo mu zawsze najtrudniejszą, n a j­
bardziej straceńczą z życiowego punk 
4a widzenia drogę — Strug tą awarto- 
śeśą, ładem i harm onią we-wnętraną o 
k ilka kondygnacji psychicznych prze- 
nusta całe młodopolskie rozwichrzone 
pokolenie, wśród którego w zrastał i 
k tó re  go początkowe żywiło swoimi 
sakam i.

W Struga, przy całym jednak jago 
poaom ym  opalizowaniu i koordynacji 
•tó ralnej, pulsowała jakby byroniczna 
roarzotność wyobraźni i woli, z jedna­
ką  swobodną w glądającej w ta jny  
aktancz serca rew » lcjoniety pod szu­
bienicą, i w tragizm pustki życiowej 
am erykańskiego m iliardera, i w boles- 
aą  drogę wiodącą od mogiły nieznane­
go żołnierza do murów więziennych, 
pod którymi ginie kapryśne weselenie 
• ro k u  kobiecego w postaci na jpięk- 
•ie isac j gwiazdy filmowej świata. Nie 
aą mu obce również mroczne saułk i 
zbrodniarza j  krym inalisty.

Nie zniekształcę, bynajm niej, wie 
•praszcza tej zróżniczkowanej psychi­
ki mrowia ludzkiego. Zdobywa się ra- 
esej na przezwyciężenie swych natu­
ralnych popędów i osądów, aby uj- 
r«eć świat w całej jego weelopootack»- 
wości i ludzi w pełni ich moAlśwnścś.

W zwfązka z tym jednak stw ierdź­
my. t*  upraszczamy postać i  osobo­
wość Struga, ujednolicając ją zbytnio 
i  sprow adzając do pewnego grupowe­
go tyjpu. Nie mieścił on się bynajmniej 
w ram ach przedwojennego socjalizmu 
po łsk iega  choć był pożarnie jago 
aatandarow ym  mężeea.

87 Strugu pokutow ały «łe tyfŁe ry- 
t«««kia tradycje  rewo-lucyjnego socja- 
Uczmn z epoki 1905 r„  lecz by! an
również jednym z a icw idu  socjalistów  
sąąago pokolenia, Irtóry zgubił bie- 
r»«..'hii celów i drogi wiodącej dc so- 
ejali-zmu na tle rosnącego napięcia ru­
chu m-ae wbrew rozładow ującej jak ie  
ezęsto polityce pewnych grup stron ­
nictwa.

idw, która jest znamieniem sztuki nie 
, pouczająco tendencyjnej, lecz pełne; i 
i wielowymiarowej, kroczącej wspólną 

dla wielu dnągą do sobis wiadomych 
celów.

Dd „Ludzi Podzfensnych” do „Mi­
liardów " —  30 la t wytężonej pracy ; 
tw órczej, która obejmowała całość ży­
cia zbiorowego Polski w oiągu ostat­
niego ćwierćwiecza — to  dzieło i św ia
dectwo tragicznego wysiłku wielkiego *EK>}ccz'ne£« Struga, który  w 
pw arsa i  wielkiego człowieka. źródeł i środków zaradczych na  za­

męt pojęć i chaos stosunków zbliża 
się do myśli społecznej Edwarda Abra-

. . sercu i aiósgach tych,
, którzy naw et walcząc z tą  przeszło- 

Fałsz, prow okacja, szantaż i prze- <cią> WKZ>"8iki* ewe *kazy jej m ają do 
moc —  wszystko to są fakty, które “ wdzięczenia.
w sercu j umyśle ofiary tych eto sun -! Niezależnie więc od lego, czy eśę 
ków Eddy W ychgrama, eksm-ilionera i żgodzimy z celowością drogi rozwoju 
obecnie lump<Miproletariu6za, budzą tę- społecznego, wskazanej przez Struga, 
efcnotę do rewolucji moralnej, która niepodobna stanowisku temu odmówić 
poprzedzić winna rewolucję społeczną, najwyższego patosu moralnego —  Stru-

W  rozumowaniu i wnioskach Eddy ź° ^  konsekwencji w zaaadni- ( ----   u
Wychgrama spotykam y aie jak ei« V** ’ ^  c« « K>wa!*  wszystkie .po-pwy fortepianowe •
Zdaje, z pozytywną częścią apostolstwa utwory~ Smetany, d l .  pianistów
społecznego Struga, który  w analizóa*

„ D ia b e lsk a  to ysp a "  O lg i S c h e in p flu g o w e j  -  C z a p k v w e j  
w  Teatrze Powszechnym TUR w Krakowie. 

(D yrektor: A leksander Rodziewicz).

Kronika czeska

Pisarz bez kompromisu rawskiego.

I V IEJ"® w łT?  c?łym <,orc,>fe1, *"' Rewolucja moralnajednej ugody, komperMnicu, kon

Pisarze szwedzcy 
w obronie kultury

34 znanych płsarzy srwedzkrlch narodami Europy aachodmtej 1
przesiało do Związku Pisarzy Ra- Związkiem Radzieckim. Wierzymy

MIĘDZYNARODOW E POPISY i Lat. Rozpisano 5 nagród w wysokości 
MUZYCZNE j 45.000, 25.000, 15.000, 10.000 i 5 000

Czeska Filharm onia urząd** aa  koron. Obowiązkowe będą: Preludium
wiosnę 1948 roku międzynarodowe ' f u g i  Cis-dur, opus 27, Bacha Polka

nagrodę im a " mo^  Smetany, taniec Smetany
od 15 do 35 „Niedźwiedź i kurczę", oraz dowolny

utw ór wybrany spośród tańców czes­
kich Smetany, jak również jedna lub 
dw.e kompozycje *e światowego reper 
tuaru . Laureat wystąpi na koncertach 
„Praskiej W iosny" 1948 roku. 
STEINBECK  W CZECHO SŁOW A CJI 

Słynny powieśćlop-isarz am erykański
-  jriBtti-ay rva- z/w-iąp.Kjern rtaazjecK im . w ierzym y , John S tenheck  bawił niedawno w

ceaji czy ustępstw a »a rzecz tych czy 1 1 7  1 R Z bC IW ST A W IE N IU  do  w«e!u dzieckich d ek la rac ją  n as tęp u jące j że  w sp ó łp raca  k u ltu ra ln a  m iłu ją  ’ Czechosłowacji' gdzie zwiedz ł were*
owyiA względów czy tzw. konieczno-' innych teoretyków socjalizmu, tre śc i:  Icy ch  w olność na ro d ó w  będzie w aż zakładów przemysłowych. Znakomity
Ści życiowych. We wszystkich dzie- Abtramowski przejście od jednego u s tro ' .-Z rad o śc ią  o b se rw u jem y  o siąg - n y m  w k ład em  d o  w»alki p rzeciw  pisarz udał r ę  z Czechosłowacji prze*
Uch Struga mamy bojową poetawę j ,u. stP^łccznego do drugiego przedeta- n lęc la  W aszego  k ra ju  w  z a k re s ie  a g re s ji  polityctznej i ekonom iczne j Niemcy do Francji,
człowieka, który odcietka m am ię iwo- w,i* 60,1,16 w sposób bardziej akompli- TOEWOju szk o ln ic tw a  ł  upow szech- o ra z  a g re s ji  w  d z i« lz in ie  k u ltu ry ,!
jej społecznej woli i odpowiedzialno- ' kowAnT Nie samo więc przeobrażę- tdeania k u ltu ry  w śró d  n a jsze rszy ch  p ro w ad zo n e j przez Im peria lis tyczne- 8M IER C
Śd dziejowej n* ludziach, stosucdcach, r ie  ekonomiczne wywołuje aut oma m as  spo łeczeństw a . U w ażam y, że k o ła  S ta n ó w  Z jednoczonych , A nglii E K A N C IS /K I SIA W IA R SK IE J
układach słów i rzeczy. .ty czne  przeobraże-me prawodawczo-po- n aw iązan ie  kon tak tów ’ k u ltu ra l - j  i F ra n c j i.  j W  Pradze zm arła przed kilku ckiia-

T wópczość jego zespoliła «Aę ul ' ^ Ŷ nc' lec i °<M>Ywa się to  za po- m iędzy  narodami  ̂Europy za  j W d n iach , gdy faszyzm przygo- mi wyb.tna pionierka polsko czeskie.
zerwainym węzłem z walką rew olucyj­
ną Polskiej P*rt®i Socjalistycznej, kt<
rej znmganża ,  przemocą raborcy i mu Rewolucja społeczna b ^ p ^ .  - „  .     „

d ^ , « ; OC"'JVCT W ,|K^  fą m oralnej, odbywająca się zum ienia, w a ln ie  p rzysłuży ły  się jpę> czy je j s tro n ie  s to ic ie? "  P y ta  go prezydenta, prof. T Mcssaryka
so łd ec IT i y * ! * ' «v» gruncie mechanicznej zmi-any s to  sp raw o m  p o k o ju  1 p o stęp u " . ( n ie  to , w  ob liczu  s ta ły c h  ten d en c ji zdobyła możność nauczania naszego
^ l s ^ i ^ L  L  gvruków' prow adziła by w nieuchnon- , W odpow iedzi n a  tę  d e k la ra c ję  ag re sy w n y ch  im p eria lis ty czn e j r e  ję * , ,^  w cz«,,kich g mnazjacb. Odtąd

i tego refleksji ncj konsekwencji do zdławienia wwzeł- ! ,isa rae  " * > « « »  w ystosow aM  do  ak c ji, s ta je  i dziś p rsed  Łntellgen- prac<}wate u i^ tru d zen ie  nad współ-
OMejwwa, , wizjoncretwa artyatycxne- kiej wolności i biurokratycznej dykta- p is a ra y  “ w edzkich  n a s tę p u ją c e  pis- c ją  ca łeg o  św ia ta . C ieszym y się, t e  p , , cą obu narodów W ydata  k tka U d
^  1 “ ° ^ ......................  .  | p lsa ra e  szw edacy z n a jd u ją  się po ręczników języka pokkiećo  dla Czc-

.J tach  masowy strafh tr o s r o ln , ' a " G°^ °W? (f f m y  p o p n r f  WMzą s tro n ie  ob rońców  cyw ilizacji, poko- ch6w,  działa ł a w  organizacjach poUtó- 
A ota i. U r r T d Z o n l t  ‘ Z 7 Ź  *  W, , *  1 P° 6 t? PU “  organizowała wycieczki do

a*

Po kTęac* rwwoTnofł 1905 r. Słnąf 
apctnśł najwyńsz# wówczaa powołania 
artysty , ratującego od zagłady i z a ­
plucia tę czynną 4 zdobywczą posta­
wę rewolucjonisty, którego pozorna, 
k lęska jest stopniem  wmiabirośa sw 
moraJoago gnąpy walczącej.

G dy w dotychczasowej jednak poe­
zji polskiej wielbiono gest rosnantyca- ‘ 
*»y 1 męczeństwo bohatera, rozpływ a­
jąc* eią w lirycznej aioreoJi wspo­
mnień, rzewności i  oaetrojacłi oieipięt- 
nictw a —  Strug zw arte i skupione w 
•obie poełacie pozbawił patosu w iel­
kich słów, odmówił im prawu do ob­
nażania swych ran i popisywania się 
•zlecliztnymć blizrna*.

Foenja jego surowa 1 apofcojma, mo­
num entalna i przedmiotowa, j«ot za- 
ezyneia wielkiego eposu dziejowego, 
nie lirycznym mazgajetwem j hamle- 
tyczną refleksją. Jedynym  konsekwent­
nym jej ujściem jest nie rozdarcie we

tury.

K<&«»łka z D od o isem  autora

Testament polityczny
r \» U G O L E T N IA  choroba nie p*- ________________________ ________

zwalała mu na większą aktyw- ( wnętrzne, w izja rozszczepionej precz 
■ość, tam jednak, gdzie zdążył jeszcze , piormn dziejowy i złam anej aoany (jak 
•dcianąć piętno swojej woli (mam na | to  aię dziej# symboliczni* a  taran-
myśli jego prezesurę w Lidze O b ro n y ; skiejgo), lecz celowy i skupiony wysi-
f ra w  Człowieka j Obywatela), stano-j ł«k woli, m anifestujący aię w walce „ Iura,  y.uyraTmi n n o rze ja
mtmkm jag* wyrtMnwło się aacaagólaą j • •  p o ła  bitwy asy  n a  tarenaa prany Strutfa, który , j n s b k w ń n j  w  pa-

_ , a s ,  , . •   ■" w iLiw ićł Iiiic-jaiywę w  a w ic  i w  ju  i p o s tęp u  —
, 0  ,7: r r o r ‘ przewro- woju węzłów kulturalnych między i czotn wojennym
ty  po lityczn t I w sie lk it postacie re- ------ -------------------------------------------------- ---------------
wolącjl socjalnej —  w ydały m l tf% 
jałowe l bezsilne. P rzy tych jedynie  
trodkach w alki bez głębokiej rewo­
lucji m oralnej akyda człowieka  
przetrw a każde zwycięstwo p ro łt- 1 
tariatu.~, gdyż  nie ty lko  przewaga 
jednej klasy społecznej, nie ty lko  
takie czy Inne instytucje, nie naj­
m ądrzejsze I najsprawiedliwsze de­
krety stanowią •  istocie przebudo­
w y SuHata. Można przela i morze 
krw i dla szczęścia ludzkości /  po­
łożyć pokotem  w szystkich co do jed ­
nego wrogów sprawiedliwego ustro­
ju , a nie w ytępi się ciemnoty, gwał­
tu, chamstwa, brudu 1 tysiąca absur­
dów, które wejdą wraz ze zwycięzcą  
przez próg nowego domu 1 rozgosz­
czą się tam na dobre i na długo, 
może na zawsze, jeżeli uprzednio nie 
odnowi się ts człowieku d u s z tf .

W tych słowach bohatera „MBW- 
dów“ spotykam y aię niewątpliw ie 1 
najgłębszą formą odczuwania I 1 po-

Pokkt. Doczekała aię trium fu swej idei.
SM IERC

W Y BITN EGO  D ZIEN NIKA RZA
W sanatorium  praskim  zmarł prenes 

Związku Dzienn karzy Czeskich, re­
dak to r prasy Związków Zawodowych, 
O ttokar W uensch. Spędził o n  całą 
wojnę w więzieniach i obozach n ie­
mieckich, aresztow any już w lis to p a­
dzie 1939 roku pod zarzutom  przygo­
towywania pow stania i wydawania 
nielegalnego ps-ma. Po pow rocie do 
kraju, W uensch w ybrany zr-siał do 
1 yniczasowego Zgi-om-d en-a Narodo. 
wego, a w roku 1946 zo ta ł prezesem 
Zw ązku Dzienn karzy Czesk'ch. Na 
tym stanowisku do-maga! się radykal­
nego oczyszczenia prasy z knlmbora- 
cjceuetów j zdrajców  Umarł .na gł-tcc, 
nadwyrężone wskutek pofoyiu w obo­
lach  koncentracyjnych. (WNi

S p r o s t o w a ń  e

najjjięoszą ronną oucziłwartta i  > po- Popularni pisarze polscy: M . Samozwaniec, A. M  Sw i- ’ I t ,-  pod artykułem  o ksiażkarh dla d,7. 
>y*TWU>..Ttroaą pr^ r'tnM1 n a rs fc * 1 W iechecki (W iech) podpisują sw oje książki w  księ- Id ,  omyłkowo podano inicjały H. O A-

( We wczorajszym numerze „Robotni- 
ka“ pod artykułem o książkach dla dzie-

g a r n i  „ O b r a z  i  K s ią ż k ę ,1 •lo rką  -artykułu jest Stefania Wortman.
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Siniat pracy nie chodzi do teatru
simierdza Podkomisja Kultury i Sztuki St.R.N.

INFORMACJE:
■  WERYFIKACJA  

ŚRÓDM IEŚCIA i JEG O  KÓŁ
Sekretariat D zielnicy P r S  śródm ieście 

w zyw a tow . se k re ta rzy  kół U>> niezw ło­
cznego nadesłania arkuszy ankietowych  
W  stosunku  do opieszałych zostań* wy- 
ciągn ię te  odpow iednie konsekw encje.

■  W ER Y FIK A C JA  PFS-owców 
K om isje  następu jących  dzielnic P P S  na

te ren ie  W arszaw y prow adzą obecnie ak ­
c je  w ery fik a cy jn ą : 

dzielnica Bielany — codziennie — 17—19. 
dzielnica C zerniaków  — codziennie — 

12 —  20.
dzielnica Mokotów — codziennie 10 — 17 
Dzielnica Okęcie — codziennie — 17—10. 
MK Pruszków (ul. Boi. P ru sa  44) — co­

dzienn ie — 8—15.
MK PPS Żyrardów — codziennie 8 — 15. 
Koło terenowe nr 1 D zielnicy Grochów— 

poniedziałek , środa, p ią tek  godz. 18 — 20 .
W  podanych w yżej godzinach należy 

zgłaszać sle  w sek re ta riac ie  dzielnic w 
celu  dopełn ien ia form alności personalnych 
•w iązanych  z w eryfikacją .

■  D ZIELN ICA  CZERNIAKÓW
K om ite t P P S  D zielnicy Czerniaków  za­

w iadam ia. te  p rzy  naszej Dzielnicy została  
•O rganizow ana d rużyna harcerska . T ow a­
rzysze naszej D zielnicy proszeni są  o k ie­
row anie swoich synów., do te j drużyny .

S e k re ta ria t czynny w czw artki i soboty 
w  godz. 17 — 19, ul. S tęp ińska 42.

SPRAW OZDANIA

■  PIE R W SZ E  ZEBRANIA 
POKONGRESOW E

W dn iu  20 bm. odbyło się w  lokalu  s t r a ­
ży pożarnej p rzy  ul. P o lnej 1 zebranie 
członków  P P S  i P P R . w czasie k tó rego  
w ygłoszony został przez tow . P io irow skie- 
go re fe ra t spraw ozdaw czy z XXVII K on­
g re su  PPS .

P o  dyskusji zebrani uchw alili rezolucje, 
w k tó re j so lidaryzu ją  się całkowicie z li­
n ią  polityczną w ytyczoną przez K ongres 
P P S .

•
Podobne zeb ran i<; odbyło się  na D zielni­

cy P P S  Mokotów. Licznie zebrani P P S - 
owcy przy jęli po dyskusji n as tępu jącą  re ­
zolucję:

Zebrani w d niu  21 g ru d n ia  1947 r.
członkowie P o lsk ie j P a r tii  Socjalistycz­
nej D zielnicy Mokotów, po w ysłucha­
n iu  spraw ozdania z o b rad  XXVII K on­
g resu  P o lsk ie j P a r t ii  Socjalistycznej 
we W rocław iu so lidaryzu ją  się całko­
wicie ze w szystk im i uchw ałam i K on­
gresu , w ytyczającym i w łaściw e drogi 
rozw oju i postępow ania naSżej P a rtii, 
zarówno na odcinku życia w ew nętrzne-

Biieig muszą bpć tańsze 
a rozdział ich sprairniejszp

Stołeczna R a d a  Narodowa postanowiła zająć się udo­
stępnieniem teatru szerokim rzeszom robotników i  praco­
wników stolicy. Na posiedzeniu Podkomisji Kultury 
i Sztuki St. R. N. uznano za konieczne: zlikwidowanie
dopłat do biletów, których cena jest zbyt wysoka, oraz 
usprawnienia rozdziału b iletów  zniżkowych tak, aby do­

cierały one wszędzie.
T UBIEGŁY czw artek, na posieóze

St.
niu Podkomisji K ultury i Sztuki 

R. N., podczas którego radni ra ­
go, ja k  1 zewnętrznego, zm ierzającego z em  z  przedstaw icielam i D yrekcji Tea 
do jedności działan ia  z  b ra tn ią  p a r tią  , , _ , , . . .  . ,  . . . .  ■ .
P P R , do konsolidacji k lasy  robotniczej ' t ro w  P o ls k .e g o , Nowego i M iejskich, 
nie tylko w skali, krajow ej, ale i m ię - : p r z e d s ta w ic ie la m i W ydz. Szkolnictwa 
dzynarodow ej, w ścisłym  so juszu  z e - '  . * . , _  , ,
Związkiem R adzieckim  w walce z m ię- j Z. M. i W ydz. O św iaty dla Dorosłych
f 7'^nSi'?(iowa r?,akc» ‘ i łmP®r jalizmem ! omawiali zagadnienia upow szechnie. o pokój, niepodległość i socjalizm. i . . .  . j

Wyrażamy hołd i uznanie Kongresd- j n ia teatru , stw ierdzono, ze powodem
tu  i nieobecności ludzi p racy  w te a t r a c h -
utrwalenia siły naszej Partii i w yku-j 1 to powodem najpow ażniejszym  — 
S tó d ty S te j.1̂  dr0gl d° P ° l,ki S° ' 1**Ł sby t w ysoka cena biletów. Pod­

w yższają ją  poza tym znacznie najprze 
różniejsze dopłaty na  najrozm aitsze 
cele.

Postanowiono przede wszystkim  w y 
stąpić z wnioskiem  do Prezydium St: 
R. N. aby poczyniono s taran ia  u w ła­
ściw ych w ładz o likw idacją tych  o- 
płat-

S TWIERDZONO nadto, że naw et z 
biletów  zniżkowych korzysta za­

li W SPÓŁPRACA T P S  I  P P R
W  G rudziądzu odbyło się w.-pólne ze­

b ran ie  aktyw ów  P P S  i P P R , pośw ięcone 
om ów ieniu p rzebiegu o b rad  XXVII K on­
g resu  P P S . P o  referatach tow . red W eis­
sa  (P P S ) i p rezy d en ta  m iasta  tow. Zyg­
m untow icza (P P R ) w yw iązała się ożywio­
na d yskusja , w w yniku k tó re j zebrani 
postanow ili jeszcze bardzie j zacieśnić 
w spółpracę obu p a r tii, zarów no n a  te re ­
n ie  m iasta , ja k  i w pow iatach.

7,. N. M. S
H  UWAGA KANDYDACI NA OBOZY

W  poniedziałek, dn ia  22 bm . o godz. 10 ; „ „ m a  n n „o a  lu d z i
odbędzie się w lokalu  środow iska od- j sadm ezo j e d n a  i ta  sam a grupa luazi. 
praw a uczestników  obozów zimowych.

Pepesowcy— uczestnicy walk z hitleryzmem
nadsyłajcie dane o waszej działalności

W sekretariacie generalnym  CKW i pantem hitlerowskim , podając nazwę
F F 3  od roku już zbierane są dane, 
dotyczące udziału członków PPS w  
w alce z N ism canii w okresie ostat­
niej wojny — zarówno w  konspiracji, 
partyzantce, powstaniu warszawskim  
w  kraju i za granicą, jak i w I I II 
A rm ii W, r .  oraz w  polskich form a­
cjach wojskow ych na zachodzie.

P oniew aż prace te dobiegają koń­
ca  .wszyscy towarzysze, którzy nie 
nadesłali dotychczas arkuszy ankic- 
tow ych, dotyczących ich udziału w  
w alce z Niem cam i hitlerowskim i pro 
■ceni są o nadesłanie ich w  najkrót­
szym  term inie bezpośrednio do s e ­
kretariatu generalnego CKW PP3, 
w ydział sam orządowa - adm inistra­
cyjny, referat w ojskow y, Warszawa, 
u I. Daszyńskiego 18.

organizacji, w zględnie zgrupowania, 
do którego należeli, datę w stąpienia, 
udział w  akcjach sw ojej formacji, 
nazwiska dowódcy i kolegów. Pożą-,
C 70 J r i  także opisanie gnanych. - 
cji z podaniem ich daty ! miejsca, 
ew entualnie z w yszczególnieniem  o- 
siągn iąć i strat, nazwisk uczestników  j 
i dowódców tych akcji, jeżeli są zna­
ne. D otyczy to zarówno akcji bojo­
wych, jak i akcji o charakterze cy-  
w ilnym , zdaw anie kontyngentów pro 
duktów rolnych Ud.

Dowódcy w inni nadesłać historię 
swojego oddziału oraz posiadane do­
kumenty i m ateriały konspiracyjne: 
ulotki, fotografie, rozkazy, ew idencje i 
oddziałów itp. Materiały po w yko- i

W  ten sposób tea try  s ta ją  się znowu 
ekskluzyw ne. Bilety zniżkowe prze­
znaczone zasadniczo dla szerokich 
kół, nie tra fia ją  do rąk  robotników. 
Spraw ą właściwego rozprowadzenia 
b iletów  zniżkowych m ają się zająć 
Dzielnicowe Rady N arodow e oraz p a r­
tie polityczne.

N a zebraniu stw ierdzono zgodnie, że 
konieczna jest zmiana stosunku tea­
tru  do młodzieżyi pow inny być zor­
ganizow ane specjalne przedstaw ienia 
szkolna z udziałem  czołow ych ak to­
rów scen stołecznych. W yrobić zami­
łow anie do tea tru  w społeczeństw ie 
można tylko w tym w ypadku, jeżeli

oraz z dyrekcjam i fabryk organizow a­
łoby nS terenie poszczególnych dziel­
nic m iasta w zględnie w zakładach pra 
cy — lotne okolicznościowe w ystawy.

(Rem)

Za 2 miliony złotych  
zebrano ziocm

Podczas jesiennej społecznej akcji 
zbiórki złomu, zebrano do 1 grudnia br. 
na terenie okręgu w arszaw skiego prze­
szło 2 i pół tys. ton złomu Najwięcej 
złomu zebrano na Pradze — 475 ton. 
Ogólna wartość zebranego ziomu wy­
nosi 2 miln. zł.

Społeczeństwo warszawskie 
nie zapomniało o rannych żołnierzach

łączność społeczeństw a z w ojsk iem 1*.
W arty styczne j części p rog ram u  

w ystąp ili a rty śc i scen w arszaw ­
skich. (j£)

W czoraj w  szp ita lu  okręgow ym  n r 
1 przy  Al. W yzw olenia, odbyła się 
„gw iazdka11 d la  chorych  żołnierzy.

W uroczystości w zięli udział: p rze- 
w odn. Z arządu  Gł. T. P. Z. M ałaszew  
ski, rad n i St. R. N „ delegaci PC K  P o J o d  i z i a J  
i Zw. Zaw . P rzyby ły  n aw e t delega- "
cje T. P. Z. z P łocka  i G ostynina. N a r .  B a n k u  P o i s k i e g O

N iebieskie pasiak i rekonw aiescen- n a  P f f d z e
młodzież jak najw cześniej zaznajom i i * b iałe  czepki p ie lęgn iarek  w m ie , 
się z problem am i sceny. !szane w  tIum  llcznie p rzybyłych  go- Z  dniem dzisiejszym N arodowy Eank

W inny być również częściej organi- ści> n adaw ały  dziw ny c h a ra k te r  sali. Polski uruchamia pododdział Banku na
zowane przedstaw iania zam knięte dla 
fabryk, zakładów  pracy i w iększych 
zespołów pracow niczych.
D  ARDZO ciekaw ą propozycję w ysu­

nął dyr, M uzeum N arodowego dr. 
Lorenc. M ianowicie Muzeum N arodo­
w e z okazji pew nych rocznic w zględ­
nie dla podkreślenia doniosłości pew ­
nych zagadnień w  porozum ieniu z 
Dzielnicowymi Radami Zakładowym i

Ogłoszenia
do cale; prasy
Al. Jerozolimskie 18

» Im pet«

Stoły  ug inały  się od gw iazdko- , Pradze. Pododdział mieści się w grna- 
w ych podarków . M ożna tu  było zn a- j chu W arsz. Dyr. O kręg. P. K. P. przy 
leźć w szystko, czego ty lko  po trzeba  u! Wileńskiej.
d la  up rzy jem n ien ia  długiego i p rzy - j Kasa pododdziału czynna jest od go- 
k rego  poby tu  w  szp ita lu , począwszy dz;ny 8 13 we wszystkie dni pow-
od dom ina — skończyw szy na  a p a - szecjnie. 
rac ie  rad iow ym . Nie b rak ło  też li-  j
stów  z całe j P o lsk i z w yrazam i p a - j —— —— — —  .
m ięci i w dzięczności d la  żołnierza p o i ! 
skiego.

W im ien iu  P rezy d en ta  R. P . B ole- j 
s ław a B ieru ta , ob. M atuszew ski prze
kaza ł d la  b ib lio teczki szp ita lnej 600 
tom ów  książek  z najnow szych  w y­
daw nic tw , D. R. N. W arszaw a-S ród- 
m ie o fia row ała  100 książek , Zw. 
G astronom iczny —- radio .

W im ieniu  ż o łn ie - - / podziękow ał 
za m iłe i po trzebne po d ark i k p r. W a- 
ta ła , kończąc sw oje żo łn iersk ie  p rze­
m ów ienie okrzykiem : „N iech żyje

W yboje uliczne—klęską dla samochodom
Nomy Śiuiat pierwszą uporządkowaną ulicą

W 1948 r. Wydział D róg i Mostów w planach swych prac kładzie prze­
de wszystkim nacisk na odbudowę nawierzchni ulic, łączących po­

szczególne dzielnice ze śródmieściem i modernizację nawierzchni tych 
ulic; którymi przebiegają szlaki komunikacyjne MZK. Jednocześnie baczną 
uw agę poświęci się chodnikom.

Niestety, w dalszym ciągu głównym materiałem na nawierzchnię 
jezdni będzie kamień polny. Asfalt jest zbyt drogi i mamy go za malo.

S TAN zniszczeń jezdni w arszaw -j —   -----------
skich, który w 1945 r. wynosił o d ' G!ownym ’ szereS innych zostaną do- 

20 do 40 proc., w ciągu trzech ostatnich j stosowane do potrzeb i wymogow 
lat zmniejszył się do 14 — 28 proc. j MZK.

wystania będą na żądanie zwrócone, j ^ m a b j ?  okresem jesżczeT n-j j\J AJWIĘKSZĄ inwestycją będzie wy-1pL Bankowego do\M_urano_wskiej.

TEA TR  PO LSK I (K arasia  2 ):
Poniedziałek  g\ 18 ,,H am let’,’.
W to rek  g.  18 ..P an  in sp ek to r przyszed ł” , 
śro d a  — te a tr  nieczynny.
C zw artek  — te a tr  nieczynny.
P ią te k  g. 14 „W ilk i i owce” ; g. 18 „P an  

in snek to r p rzyszed ł” .
Sobota g.  18 ..H am let” .
N iedziela g. l i  „p e n e lo p a " ; g. 18 ,,P an  

Inspek tor p rzyszed ł" .
TEA TR ROZMAITOŚCI (M arszałkow ską 

i 8): godz. 15 ,.N ie ig ra  sie z m iłością” :
; godz. 19 ..Sprzedana narzeczona” .

TEA TR POW SZECHNY (ul. Zam ojskiego 
120): godz. 19 ..Rozy ”.
! TEA TR  NOWY (ul. P uław ska 29):
'g o d z . 18.30 „R ew izo r"  (p rem iera), 
i TEA TR  MAŁY (M arszałkow ska 81):

godz. 19 „żo łn ierz  ! bo liater” . 
i T EA TR  ..JA SK ÓŁKA’ (M arszałkow ska 
'6 9 ): godz. 19 „D rzw i zam knięte", „W szy- 

I t ró w  k w a d ra to w y c h  a sfa ltu . P ra c e  p o - ’*k °u ry®.^obre sl* zmienia <Teatr „M i- 
t rw a ją  ok. tr z e c h  m iesięcy , p o c z y n a ją c  t e a t r ’ „ c o m o e d i a ”  (ul. Szwedzka 2) 
„ j  ' godz. 19- ..Oćcr.ok".
c l  cze rw ca . „ t e a t r  d z i e c i  w a r s z a w y "  (S tu-

C a łk o w ic ie  u p o rz ą d k o w a n a  te z  t ę -  dio. K am w s si): g 12 (d!a szkól) wido-
dz ie  ip7 (inia i ch-odniki N o w e g o  E w ia- w isko „N a jagody  .a z ie  j tz u m a  i loouiuki , \ u w l u  o w u  „ w r ó b e l e k  wa r s z a w s k i”  (u l,
tu , p ie rw sz e j  u licy , k tó re j o d b u d o w a  Z ygm untow ska 8): „ J a k  sie tw orzy rząd” .
zostanie prawdopodobnie zakończona I>ocz 0 tsofa. 17.is i 12.15.
ra iw c z e ś n ie i  z i m i USKA i  REM POLIK SIU

a J J* SALI Y35JCA
9-cio  m e tro w ą  jezd n ię  z je d n o s tro n -  M ira Z im ińska i L udw ik  Sem poliński 

n j’m d w u m e tro w y m  ch o d n ik iem  o trz y ­
m a p rz e d łu ż o n a  u l. M a rs z a łk o w sk a  o d

O nadsyłani 
ą zarówno cz

. . .  .!■> .Z e b ra n e . d a n e . stanow ić będą pc.tlr 1 ip n ^ v w u ie is rp i nraćv tvm bardzie f  żel * '  asfaltowanie ul. M ick iew icza  n a :  19 p ro c . obecnej powie, zchni asfol-
•ze! o n S o X  l̂ / rerp r t e d ,a taw Ę  odtw orzen ia  całości Uorob- j ' , 947" r.J'z r o b io n o  je d n a k  stosunkowo odcinku od p i.,Zajączka d9 S la w a ^ je - jjo w e j ulic miasta, poddanych zostanie

i !rfi l i r l /J n ł  D a  x f i l  4St n n ś a  I ł i ł f i r /n rn o i  vir ! . ' gb. P o lo ty  gię t u  przeszło 10 t y s .  m e -  r e m o n t o w i .  ( R s J

znów razem . P opu la rn a  p a ra  al:tor?ka wy 
stopi bowiem  w espół ze St. Sojeckim  k il­
kakro tn ie . poczynając od 26 bm. w sali 
YMCA, ul K onppalcklej C w a trakcy jnym  
program ie  p t. „D u b y  sm alone” .

Początek  o pod^. 19. P rzedsprzedaż  b i­
letów  w „Im pecie”  Al. S ikorskiego 18.

w ojny i okresu okupacji, jak ! towa  
rzysze, którzy wstąpili d s partii w  
okrreta powojennym .

T ow arzys--, którr. nie p ps'ad '5ą 
arL„rzy an' ' w ych m esą po prostu 
opisać s-- ój udział w  w alce z eku-

ku Polskiej Partii Socjalistycznej w  j 
w alce z okupantem  hitlerowskim  i 
uwzględnione zostaną przy opraco­
wywaniu szczegółowej historii udzia­
łu pepesuwców w  tej walce, która 
to historia w ydana zostanie w  po­
staci księgi pamiątkowej.

Przerwanp wał pod Siekierkami 
nie został zreperotran#

zoctały niedawno przerwane, a wyrwa 
n ie  n a p ra w io n a . W  w y p a d k u  p o w o d z i 
wyrwa ta  stanie się dużym niebezpie­
czeństwem.

Sądzimy, iż Wydz. Dróg i Mostów

Siekierki i osada Czerniaków—M ia­
sto  — Ogród są w czasie wicsecciego 
przyfcoru wód w podwójnym, niebez­
pieczeństwie: t e r e n  jest tu  bardzo n i­
tk i, a  na dobitek złego, zakręcająca w 
tym miejscu W iała ze szczególną siłą  ! ZM nie liczy na to, że szczęśliwy los 
prze na wał ochronny. W  ub. r, został j nie sprowadzi nam na wiosnę powodzi 
o o  u sz k o d z o n y .

N iestety do poprawy tego walu przy 
Siąpiono zbyt pó iao , i —  jak skarżą 
•ię  mieszkańcy tych okolic — roboty

maio
Fatalny, stan jezdni odbija się szczc 

gólnłe na taborze samochodowym. Wy 
jątkowp czule są  zwłaszcza nowe auto 
busy „Chaussony", Zaniedbanie n ap ra - ' 
wy powierzchni groziłoby wykończe­
niem tych wozów w ciągu dwóch lat. |

12 arterii wylotowych poddanych 
zostanie więc gruntownej kosmetyce 
m. in. ul. Grójecką, Wolska, G rochow ­
ska, Puławska i Belwederska. Na p rze -1 
szło 30 ulicach mtędzydzielnicowych 
pojawią się ekipy brukarskie. U lice :1 
T w arda, Srebrna, plac Grzybowski, 
Traugutta, Koperrfika, Tamka, Wybrze­
że Kościuszkowskie, plac przy Dworcu

Sadysika z Patfiaka

Co wolno przesilać 
w paczkach adresowanych do ZSRR

n o  n  a  i
(Chmielna 33): „Be!it»

..Ludzie bes

„A TLA N TIC"
tańezy” .

,  , . „PA LLA D IU M " (Złota 7 9):
M in. Poczt i T elegrafów  zw raca u - I tow ary  o w adze do 500 gr. w  jedne j skrzydeł", 

w agę nadaw ców  paczek p o cz tow ych ' przesyłce, nie stanow iące p rzedm io- fMar-sza,'t0WEka £,s): -  r '
do ZSRR, iż w  obrocie tym  stosu je  | tów  zby tku  i nie m ające  c h a rak te ru  ."sty low y** (Marszatkuwska łia ): 
się szereg ograniczeń. M. in. w y m a - | handlow ego . T ow ary  o w adze ponad  (inżynierska 2): „O sta tn ia

ukończy, mimo wszelkich trudności, S * 8 0 tC  p iZ C U  SQViCITl 
pracę nad zapełnieniem wyrwy. W ( ' R v 1p  wlpżninrki Paw iaka ;

Akcję kolturalno-rozrpiukoirą 
zapcczątkoirała Dzielnica PPS Ochota

V7 sobotę, doia 20 grudnia, s ta ra ­
niem dzielnicy PPŚ O chota, odbył się 
koncert w sal! Domu Akademickiego 
przy Pl. N arutow icza z udziałem po­
pularnych artystów  w arszaw skich: 
C hm urkow sk.aj, Mr.nk’evriczowny. Bo 
cheńskiego (konfarensjerka). Łucząja,
Olszy i akcm pan.atorn prof. Różewi­
cza.

Dochód z koncertu przez-aczono d!a 
najuboższej dziatw y Te i dzielnicy.

A dm inistracja D m u A kademickiego 
ofiarow ała bezpłatnie salę, ale salę... 
pusią  — bez estrady, p nnina i krzeseł, 
ponieważ w yposażenie Domu A kade­
mickiego w sprzęt je s t  jeszcze bardzo

Byle więźniarki Paw iaka zaintere- 
p rz e c iw n y m  razie m o że  być z S 'c k ie r - 1 s u je n ie z a w o d n ie  fakt, że W najbliż- 
kam j i Czemiakowem na wic,snę źle. szym czasie stanie przed Sądem O krę­

g o w y m  w W arszawie, volksdeutschka 
W anda Staiska, która na terenie tzw. 
„S erb ii” p e łn iła  funkcje „wachmeister- 
ki” .

O skarżona znęcała się nad w ięźniar­
kami, bijąc je po tw arzy i odbierając 
posiadane, przez nie kosztowności. Ze 
szczególną nienawiścią odnosiła się do 
uwiezionych Żydówek.

skąpe. W łasnym i w ięc siłam i zbudo­
w a n o  w y s o k ie  p o d iu m , tak , że  a r t y ­
śc i byli doskonale widziani naw et 
p rz e z  najdalej siedzących, przyw ie­
ziono pianina, a ławki i krzesła po* 
ściągano z różnych stron W a rs z a w y —  
naw et z Czerniakowa.

S o b o tn i k o n c e r t  j e s t  za p o c z ą tk o y z a -
niem bogatego program u kulturalno- 
rozrywkow ego, organizow anego p-zez 
ruchliw ą Dzielnicę PPS Ochota. Licz-

ga się, aby w w ypadku  p rzesy łan ia  
używ anych  p rzedm io tów  załączone 
były  św iadectw a dezynfekcyjne, przy 
p rze tw o rach  m ięsnych  — św iadec­
tw a  w e te ry n ary jn e .

W obrocie z ZSRR obow iązują  te

500 gr. w  jedne j przesyłce oraz n a -  no’ć”7 PoczT seansów ' g. 15. i?. 21.
„TĘCZA” (Suzina 4 ): „C urie  Sklodow-w et do w agi 500 gr., np. a rty k u iy sk a " . Początek seansów  o g. 13.

żyw nęściow e, dozow ane środki lecz- „ a k t u a l n o ś c i ’ 
nicze, tow ary  podlegające podatkom  tywst<*pfe;t5  

w ew nętrznym  (akcyzie) o raz  tow ary , 
będące p rzedm io tem  m onopolów  p ań

(w kinie S iy low y): 
g. 11. P ro g ram  n r  6 . 
w szystkie m iejsca).

sam e ogran iczen ia  w ywozow e, to w a- j stw ow ych, m ogą być p rzesy łane w y- 
row e, ja k  dla innych  kra jów . Mogą j łącznie na  podstaw ie  zezw olenia Min. 
w ięc być w ysyłane za gran icę  ty lko  P rzem ysłu  i H andlu .

Śirięt|) Mikołaj nie zapomniał 
o dzieciach z fabryki na Okęcie

•f* usłyszymy 
L o  w  R A D IO

W TO R EK , 23'GRUDNIA 
W arszaw a f  

6.00 Sygnał esasu ; 015 W iadom . po r.: 
6,20 M uzyka; 7,00 D ziennik p o r.; 7.15 Mu­
zyka; 8,35 „S ta ro sta  W arszaw ski”  J .  Ig a . 
K raszew sk iego ; 12.03 W iadom. p o lu d n .;
12,15 M uzyka: 12.20 ,,Z m ikrofonem  po

Ho I** r»H k ra ju ” — rep o rtaż ; 12.30 A udycja rozryw  
a * koyra; 16 00 D ziennik popot.; 16,35 „B a-

Zjednoczenie
600 Spóldr”ie ’ni Pracjj

W dniu  23 bm . odbędzie się w  W ar 
szaw ie kon ferenc ja  o rgan izacy jna  
now ej cen tra li spółdzielni p racy  w y-na publiczność i gorące oklaskiw anie . . .  ,

i tw órczej, stanow iąca  pierwszy krok 
w ystępujących artystów  dowodzi n a j- ; _  ^  M , w «  „ c h w a ło
lepiej, że in icjatyw a kultu ralna ' PPS
na O chocie jes t bard7.o potrzebna.

(ws)

N ójnilsze po darunki
na G wiazdkę

i N o w y  Rok
A. J. CRONIN -  Cytadela
FA NN IE HURST — Imitacja życia
GUY D l  PO URTALES — Zycie Liszta

z przedm ową Jarosław a Iwaszkiewicza 
D iażki d!a dzieci 

JANINA BRONIEWSKA — Ciapek Włóczęga 
TRAW ERS — Agnieszka (w druku)

»T9A^I£IflO S. P12EW8ISIII60
D O  NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

WYDAWNICZEJ „WIEDZA”SKŁAD g ł ó w n y  w SPÓŁDZIELNI 
UL. LWOWSKA

n a  drodze do rea lizac ji uchw ał o 
p rzebudow ie s tru k tu ry  spółdzielczo­
ści po lsk iej.

N ow a cen tra la  będzie spółdzielnią, 
: k tó ra  prze jm ie  is tn ie jące  do tych- 
j czas: C en tra lę  G ospodarczą Spół-
I dzielni P racy  W ytw órczej w  W arsza 
j w ie i C en tra ln e  Z jednoczenie Spół- 
| dzieln i P rzem ysłow ych  w  Łodzi. Cen 
j tra le  te  jednoczą około 600 spódłziel. 
i n i p racy  w  całym  k ra ju .

P r z e g l ą d
S e c f e l ś s f y c z i i y
Csces odnowić 
p r e n u m e r a t ę  

na rok £@48

Fabryka sprzętu oświetleniowego A. | Duży barak, mieszczący żłobek 
Marciniak obchodziła wczoraj p o tró jn ą ' przedszkole, położony jest z 
uroczystość: otwarcia żłobka i p rz e d -; zabudowań fabrycznych. Jasne, paste -j jeeski" a u d .  a to w n o -m u a . d l a  dz.ieci m łod-
szkoła oraz rozdania dzieciom robotni-j lowe kolory ścian jadalni, sali wypo-, Y ifo
ków i pracowników fabryki podarków I czynkowej, sali zabaw, robią p r z y - ; s ło w n o -m u z .; ig.GO R U L : „D lac z e g o  od - 

, , I : , m n „ 7 i n L - k „ n tn n c iT n n v !  d y c h im y ”  — w y k ła d  doc. d r  B o le sła w agwiazdkowych. j jtm ne wrażenie. Żłobek wyposażony skariyń<3kiego; 1 9 0 0  , , p f z e d  w ig i l i a  w Ł o
Już w listopadzie fabryka wykonała został w najnowocześniejsze urządzę-: d ;.i”  — m o n ta ż  d ź w ię k o w y  z w a r s z ia t ó w  

100 proc. planu inwestycyjnego, a za-j nia. Dzieci na pewno nie będą chciały j t a m u ^ - ’o p o -
kończeniem planu było uruchomienie, rozstaw ać się z królestwem lalek, m i-, w ła d a c ie .  19.30 R e c i ta l  s k r z y p c o w y  E u g e -

r.a terenie fabryki żłobka i przedszkola ' siów i miniaturowych mebelków. O- ^ l , ^ g f 0 a a  -  p o S f  S l^ K o n -
Im A Marciniaka, założyciela fabryki,) sobno znajduje się sala. gdz e matki w j cert’ s y r n f ś n R - ń y :  22.00 Audycja r, ryw- 
riziałacza PPS. ’ I godzinach pracy karmić b fd ,  najmłod- j ^

W imieniu Dyrekcji Naczelnej C ZP^sze dzieci.
Elektrotechnicznego otwarcia żłobka) .   .
dokonał dyr. Basiński. Przew odniczącyj Żłobek urządzony został dla 20 dzie-| 16̂ s° ' F * p "p0 ” ■■ tBy-
rady zakładowej podkreślił wysiłek d y -; ci, przedszkole na 30. W dniu o tw arc ia ; ka; 16,55 
rekcji i całej załogi fabrycznej przy re-j200 dzieci oczekuje przybycia św ę teg o ' l ^ e t o w y  L udw ika K urkiew  
alizowaniu nie tylko planów produk -M iko ła ja , śpiewając i tańcząc przy ba- ™ 
cyjnych, ale i stwarzaniu coraz lep- i jecznie kolorowej choince. Gdy zajeż- prŁwnug0 
s/ych  warunków życia i pracy, czego dża auto ze św Mikołajem i podarka-; wszystkich: 19 .»
wyrazem było urządzenie świetlicy, mi, radości nie ma końca. Dzieci pa-j 'sekstetu
sali jadalnej, wreszcie żłobka i przed- miętać będą piękną Gwiazdkę aż do
szkolą. przyszłego roku. (jf)

( W arszaw a XI
16.00 D ziennik popoł.; 16.35 

w*..v i 6 45 ..p iak i zlm ujsce u na.r — pogadan- 
I I  a*ad. cyk lu  K on;po^ytor T y- 

an  Sebastian  B ach: 17,45 Recital 
18,05

M uzyka p o p u la rn a ; 18.20 K w adrans prozy 
..S tarosta  W arszaw ski” ; ’18,35 N auka po ­

m y ślen ia ; 12.50 M uzyka d la 
30 R ecital skrzypcow y E. 
00 Dziennik, w iecz.; 21.00 
u  P . R. po«3 dyr. St. R a- 

chonia; 22,00 R U L : ..Dlaczego oddycha­
m y” — w ykład doc. d r  B olesław a S kar­
żyńskiego.

Z ak łady  A kum ulato row e syst. „TUDOR” w  P ias tow ie  pod Z arzą­
dem  P aństw ow ym  ogłaszają  p rze ta rg  nieograniczony n a  w ykonanie  17 
sz tuk  drzw i żelaznych wym. 1.40 X 2.20.

O ferty  w  zalakow anych  kopertach  i z napisem : „O ferta  na w yko­
nan ie  drzw i żelaznych d la  tran sfo rm a to ró w  i suszarn i w  bud. 1—6“ n a ­
leży sk ładać do d n ia  30 g ru d n ia  1947 r. godz. 10.

O tw arcie  o fe rt nastąp i w  tym że dn iu  o godz. 10,15.
Do o ferty  należy dołączyć k w it n a  w płacone w adium  w w ysokości 

2 proc. o ferow anej sum y. w płaconych do  kasy  Z akładów .
D yrekcja  zastrzega sobie p raw o  w yboru  dow olnego o feren ta  bez 

w zględu n a  w ysokość o ferow anej sum y oraz un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  
bez podan ia  pow odu.

g lepe  kosztorysy i podk ładk i p rze targow e oraz w szelkie in form acje  
dotyczące w arunków  przetargow ych  i w ykonan ia  robót m ożna otrzym ać 
w  W ydziale B udow lanym  pokój' N r 9. 15702

DSGBliE
UNIEW AŻNI AM zgubi on* książkę w oj­
skową. p raw o jazd y , leg itym acje  PK S 
G utowski Jan . 15718

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  b ib lio te­
czną n r  5884 M aria K ow alska. 15720

UNIEWAŻNIAM zagubioną k a rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  K raków  H ojna P io tr. U nie­
w ażniam  zagubioną k a rtę  re je stracy jn ą  
RKU K raków  Sagan S tanisław . 15748

UNIEW AŻNIAM zgubioną k a rtę  m eldun­
kową, m etrykę urodzen ia R e jf K onstan ty .

15759

, ZGUBIONO k a rtę  w ojskow ą i leg itym ację 
' fabryczną. K ufel Szczepan Nowa* W iei 
nr 12. 157CS

C E N A  O 0 L O 8 * E S :  PKKNEMKKATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Oatusronir. a robne ui, >.i S0 ?-a wyraz. Poszukiw ani? oracy po zl 15 za w yraz. W irk sc lf  redakcy jnym : 
do 70 n u r  zl 100. od 71 ICC rum zł 140: od 121 — 200 mm z> 175: od 201 — 800 mm zt 225; powyże.i 
904* min zi ;n»' a i mm zsoroKoSć ) szpalty . Za tekstem : d.o 70 nim zl 61). od 71 -  120 mm zt 80, od 121 ~
8 )0  mm zi r  j  od Żul -  300 mm z! ISO; powyżej SCO mm zl 180 za 1 mm szerokość 1 szpalty  N okrslogi do 
70 mm  zl 60 ,.ri 71 -  12 ' m m  zł 75; od 121 — SOIJ mm zł 120: od 201 -  300 mm zł 150; powyżej 300 mm 
zł 200 za 1 mm szerokokć i szpalty . Zs niedziele I św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń 
A dm in istracja  nie odpow iada. ___

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : C entra lne  Biuro Ogl. 1 Rek) Sp, W yd. „W iedza" Oddział w W arszaw ie AL Jerozolim skie 121, tel 885-05 
oraz lego A gentury m iejsk ie; Al, Jerozo lim skie 18 -- „ Im p e t” , K o lek tu ra : M arszałkow ska l — L. Urbanowicz, sklep z m at piżm. 
t w szystkie oddziały Sp. W ydaw n. ..W iedza” w Polsce; Polska Agencja Prasow a — Biuro Ogłoszeń i Reklam, W arszawa, ul. Ple- 
racklego li oraz w szystkie oddziały P A P w Poiace; Biuro Ogłoszeń „C zy te ln ik” -  Cen’rala ul. Daszyńskiego 16 l oddzia ły ; 
M arszałkow ska 8 5. Poznańska 38. Targow a 67; „W olność” W arszawa. M arszałkowskaitó, Sp. Agencji P rasow ej „G lob" ul Złota 4 ; 
Biuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek . W arszawa. W spólna 50. tel. 855-26.

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 43112 Nakładem Spółdzielni W ydawniczej „WIĘDZA”. Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik’ nr 1
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Czy Polska ma szans®
w pierw szym  meczu gimnastycznym z Czechosłowacja?

P i o m ł 7 Ł ’7 0  M A i n n i A n n A  .w.  i    £ i  . . .

" ■ u a N S H M r a R n m M S f i ^ ^  t m ^ a a

P ierw sze  pow ojenne m iędzypań­
stw ow e spo tkan ie  w  g im nastyce m ię­
dzy C zechosłow acją a P o lską  odbę­
dzie się w  W arszaw ie 25 stycznia w  
sa li YMCA.

C elem  ja k  na jb a rd z ie j s ta rannego  
p rzygo tow an ia  drużyny  po lsk iej, w  
d n iu  10 styczn ia  w A kadem ii W F roz 
p o .  na  się f ! - - -  tren ingow o - p rzy ­
gotow aw czy, k tó ry  :|ie ty lko  zg ru p u ­
je  p rzew idzianych  rep rezen tan tó w — 
ale  ów nisż : szereg  m łodych zaw od­

na  e lem en ty  ćw iczeń obow iązkow ych ciw ników , aby  podciągnąć poziom
nvch rw i  ° raZ ćw iczeń d ?wo1- | naszych g im nastyków  i dać im  n a j-

b i*^czas m eczu 2  Czechosłow a | doskonalsze wzory. D rugim  m oty- 
. ędą w ykonyw ane  ty lko  ć w i- jw e m  zap r zenia zespołu CSR jest

a ? .  i v* * * ™  » « . »  J U S
b ra tn im i narodam icja  p rzyśle  do P o lsk i sw ój najlepszy  | sportow ych z 

zespół, to  należy  zdać sobie spraw ę, I słow iańskim i, 
że będzie to  d rużyna  m ogąca p re te n - 1

dow ać do m iana  najlepszej na  św ie- P rzedw ojenny  uk ład  sił w  g im na- P ięśc iarze’ łódzcy w y k a z a f f  dobra 
cie: Z obaczylibyśm y w ów czas ta k ie - styce św iatow ej był następu jący : o form ę, podczas gdy przeciw nicy  ich 
go H udeca — m istrza  św ia ta  i O lim - Pierw sze m iejsce w alczyli S zw ajca- j za w y ją tk iem  C zortka, na  tle  Ł K S -u

IKS wyg roi pewnie w
Trzy n e k o u ty  n a  m eczu

r u ty

rundzie
w y trzy -

RADOM  (teł. w ł.). — D zisiejsze i m iędzy N iew adziłem  (ł  a tom * • .

tr zy  r ° C lm r U  i i  S S  ..........
P o l * Ł K S  .  J M o m i a k t a ,  k td - jd w ó c h  p lero .zych”  M a w Z :

były zw rócone oczy całej P o lsk i dzil m iał zdecydow aną p rzew aae ! «?orw;" ’ >

“ b z " p , ,u "

p iady  w  ćw iczeniach n a  kó łkach .
ników , roku jących  duże nadzie je  n a ; p ol, k ,  n i_ _ AtłaH_ „ „ „ „  rx r-truyłniA r\uA~ *. u j  • r * oisKa n ie  posiada szans na  z w y-
L L l e  TT row no- CięStw o w tym  m eczu . Jed n ak  Po-
T u l  l \ ohozem  P rzedolim pijsk im  r ażka w stydu  nam  n ie  przyniesie

zach n a  Ś ląsku  w  lecie rb.).
W prog ram ie  obozu w  A kadem ii 

W F głów ny nacisk  położony będzie

tej ch w ili Czesi obok S z w a jc a r ó w ’i T P °dstaw ie  obserw acji „Parad
gim nastyków  Z S R R -s ą  n a jlep szym i!® ? ^ '  * M oskw ie 5 " * * * ■pow  g im nastyków  i g im nastyczekha św iecie. P o lsk i Zw. G im nastycz­
ny  celow o w yb iera  ta k  silnych p rze-

rzy, Czesi. N iem cy i F inow ie. K lasa j w ypadli bardzo słabo 
g im nastyków  tych  4-ch  pań stw  by-1 W yniki techniczne: w  w adze m u ­
ła  bardzo  w y ró w n an a  i o zw ycięstw ie i szej p iękną  w alk ę  stoczyli K am ińsk i I 
decydow ały  dosłow nie u łam ki p u n k - (ŁKS) z P rzyby tn iew sk im  (R). N ie-i

O becnie m ożna przypuszczać znaczne zw ycięstw o odniósł P rz y b y - !   ”  “ .......   -  —  *>
tn iew ski. W w adze koguciej spo tkali i Tęcza niespodziew anie pokonała 
się S ieradzan  (R) ze S tasiak iem  Batory ze kląska 9:?- w Tniki

Sensacyjne zwycięstwo „Tęczy 
nad pięściarzami RKS „Ea!orv
l /Sta- _ *

AngSia czy ZSRR
p o tę g a  p i łk a rs k a

M iędzynarodow y sezon p iłk a rsk i 
w  ro k u  bieżącym  był bardzo  uroz­
m aicony. Był to  p ierw szy  sezon po­
w o jenny , w  k tó ry m  w  rozgryw kach  
m iędzypaństw ow ych  b ra ły  udział 
rep rezen tac je  w szystk ich  k ra jó w  e- 
u ro p e jik ich , z w y ją tk iem  Z w iązku 
Radzieckiego, '" e n ' o s ta tn i w ysy ła ł za 
g ran icę  poszczególne k luby  p iłk a r­
skie, n ie  rozeg ra ł je d n a k  jeszcze żad 
tiego m eczu m iędzypaństw ow ego.

W ciągu  całego sezonu rozegrano  
ogółem  64 spo tkan ia . B ra ły  w  n ictf 
udział rep rezen tac je  25 k rajów . U-

zyslsane w  m eczach tych  w ynik i 
pozw ala ją  porów nać osiągnięcia po­
szczególnych k ra jó w  i zorien tow ać 
się w  poziom ie p iłkairśtw a uczestn i

ZSRR w  C zechosłow acji i F in land ii, 
że Z w iązek R adziecki w  te j dziedzi­
n ie  sp o rtu  je s t jed n ak  lepszy od 
S zw ajcarii i C zechosłow acji. ZSRR 
w ysuną ł się zdecydow anie n a  I m iej 
see w  h ie ra rch ii g im nastycznej. Za 
tą  g rupą  3-ch p ań stw  (ZSRR, Szw aj 
carii i CSR) k roczą dość b lisko F i­
now ie, Jugosłow ian ie , W ęgrzy i F ra n  
cuzi.

W dziedzinie g im nastyk i P o lska  
m a ogrom ne zaległości do odrobie-czących p ań stw  w  ska li m iędzy n a - ! ™ \  *Ł,T “ C1 ^ h e ­

rodow ej. 1 a - M ateria łu  ludzkiego i to . w  do­
d a tk u  bardzo

ŁÓD*. — W  rozegranym  wczoraj 
meczu o m istrzostwo Polski łódzka

RKS 
,    tech­

niczne:

w wadze muszej Bednarek (T) wy- 
punktow uje Góreckiego (B), koguciej 
Jurek  (T) przegryw a na punkty  z Ba- 
zarnikiem , piórkow ej M azur (T) re-

się S ieradzan  (R) ze S tasiakiem  
(ŁKS). S ieradzan  by ł w y ją tkow o s ła ­
by i chociaż S tas iak  by ł w  ciągu ca­
łego m eczu lepszy, sędziow ie uznali 
w alkę  za rem isow ą.

W  w adze p iórkow ej w alk a  trw a ła  
zaledw ie k ilkadz ies ią t sekund. C zor- 
tek  (R) dobrze usposobiony zw ycię­
żył przez t. k. o. P opielatego  (ŁKS).
Podobnie  k ró tk o  trw a ła  w a lk a  w  
w adze lekk ie j m iędzy M arcinków - GDAŃSK (tel. wł.) — Mecz p ię śd a r 
sk im  (ŁKS) a G niew oszem  (R). Ju ż  ski o drużynow e mistrzostwo Polski 
w  pierw szej rundzie  zw yciężył M a r- j między MKS (Gdańsk) a Zryw (Skrię- 
cinkow ski przez k, o. W w adze pół~ | tochowice) zakończył się  wysokim 
średn ie j O lejn ik  w y g ra ł na  p u n k ty  , zwycięstwem MKS w ' stosunku 12:4. 
z W asiakiem  (R). W średn ie j P is a r- j  W yniki techniczne (na pierwszym 
sk i (ŁKS) w  p ierw szej rundzie  zw y -i mieji;cu zaw odnicy MKS). W  wadze

m .suje z Nypeltero, lekkiej Grymin 
(T)  ̂ulega na pk iy  Bihrzyckiemu (B), 
półśredniej Trzęsowski (T) w ygryw a 
przez dyskw alifikację Kusza w trze­
ciej runazie. średniej M arkiew icz (T) 
otrzym uje pk ty  w alkow erem  z powo­
du niedow agi przeciwnika, półciężkiej 
Krakow.ak (Tj ulega wysoko na pk ty  
Nowarze, i ciężkiej Jaskó ła  (T) zwy­
cięża na pkty  Kubicę.

MKS gromi Zryw

nocnej. 71 9-ciu  m eczów  m iędzypań­
stw ow ych A nglicy w yszli zwyci --:' p a rą" . P U W F i PW  oraz KCJZZ u - 
śko ze spo tkań  ze Szw ecją, F ra n c ją , ' 'd ztelają  PZ G  w y d a tn e j pc-mocy, do- 
S zw ajcarią , B elgią, H o land ią  i P o r- ccn ia jąć  w  cc.łoj jn-hii ''znaczenie
tugalią. D w a m ecze zrem isow ali (z 
I r la n d ią  i Szkocją), a  w  jednym  po- i 
n ieśli po rażkę  (z Ir lan d ią ;.

W E uropie zachodniej nn jsih

iim nastyki.

W

'.ai KKS dopie'r-
.. .. . . | zarządzono nr.
N ajbardz ie j  ̂ z ag m a tw an a  sy tu ac ja  3 3 .3 $

KKS (P O Z N A  Ki) —
Z N IC Z  (PRUSZKÓW) 42:30

\'ezuaczn«. zwycięstwo swoje tizys

Tradycyjna u:*ocxysłość 
klubowa RKS „Skra*

Wczoraj odbyła się w domu w lssnyni. 
przy ul. W awelskiej 5, tradycyjna cho- szym  zespołem  dysponuje  F ranc ja ,
inka klubowa, polączora w t> :n roku ’ k tó ra  doznała  ty lko  je d n e j porażk  !
z uroczystym otwarcieni whtsns^o lo -1  odnosząć zw ycięstw a n ad  S zw ajca- 
kału Robotniczego Klubu Suortowagc rią„ Bolgią; H o land ią  i P o rtu g a lia  ’
. Skra". Uroczystość aasztzyciii swą o - j W -k ra jach  skandynaw sk ich  p ry :a  j 
bćcnością ,ttow.: min. Kazimierz Rusi-') w iedzie 'Szw ecja. D ow iodła tego 
tick. min. Edward Osób.'-: - .V:orawski, I młstr-zoptwach k ra jó w  północnych, 
poseł O brączka i prof, dr Mieczysław d y stansu jąc  Danię, N orw egię i - F in  
Michałowicz. land ie

W ymienionym tow arzyszom  wręczo­
ne zostały pamiątkowe pierścienie klu­
bowe w dowód uznania za okazaną po ­
moc w odbudowie urznii/er sporio- 
wych „Skrv“.

Po przemówieniach przewodniczące­
go Klubu, posła dra Zająćzkowsk ego 
oraz tiow.: min. Rusinka, posła O brącz­
ki craz prof. Michałowicza i wręczeniu
upominków członkom Klubu za prace ..,.nł'a : 4;  7 ' ~ '7 * " '  ■ i u*,a w  am arnie 1 c
sportow a i organizacyjna c ' c ia’na e ^  sumie- n a jlep ie j 8if Kozłowski i Duda
w -  . C .cia.ną z  tych  p ań stw  w ypad ła  Czechosło - 1 p„nktv dG K KS-/,

częsc uroczystości zakończono oasp e- w ac ja , k tó ra  w  9. c iu  spotk an iac . ' - Iu n k ,y  d a KKb *
wamem „Czerwonego Sztandaru". R e - ;ponios}a ty lk o  porażkę z w ło ch a m i  
sztę wieczoru, urozm aićonego produk

kiem na punkty, w półśredniej W ań- 
slci w ygrał w ysoko z Barcelem, w 
śreaniej Szymankiewicz w ygrał w  'dni 
gim starciu  przez poddanie ' się W iecz­
ka, w półciężkiej M echliński pokonał 
zdecydow anie Tykę i w  ciężkiej W ie- 
liński w ygrał w alkow erem  z pow odu 
braku przeciwnika.

W ysokie zw ycięstw o  
Sieralcowianki 
nad Radomlakrem II

W sobotę w sali Wedla zostały roze- 
grane zawody pięściarskie z cyklu 
spotkań o mistrzostwo klasy B, między 
RKS Sierakowianka i KS Radomiak II, 
„akończone zwycięstwem Sierakowian- 
ki w stosunku 14:2.

Wyniki spotkań: w  wadze musze} 
Malinowski (S) wypunktował Mule- 
wicza (R); w wadze koguciej Kopeć 

i(S ) wypunktował W spólnego (R); w 
Sędz.owah bardzo słabo Mochnacki j wadze piórkowej Sadłowski (S) w y-

„b-u wywalczył z i\rakow a i Ejme z Łodzi. Widzów po- ; grał nieznacznie na punkty z lastrzeb-
w drużynif _ - : n8(! tys!^c' _ skim (R); w wadze lekkiej K oprzyw a

W ISŁA  i  AZS |S ) znokautował w II rundzie K ruka;
nieznaczna Pn-*" R-«rtneie»-i WSTGRAŁY Z  YM CA GDAŃSKĄ jW wadze półśredniej Lipski (S) znoka-

I czern u akademików należy wyróżnić i K R fK Ó W  (tel. wŁ). Mecz o ^  W
- ............................  3 J I s trzostw o ligi koszykow ej W isła — i ?ze średniej Zagorski (S) w ygrał po

,i.\  ,.v !iednei miniiH® t  PJIn u-

•» - «z — j y m ‘ u i z. r  iń c i t  uń -tjK icm  l, puwUQU Uy-
k.rok (R), Żylis nadspodziew anie w y ( skw alifikacji przeciwnika, w piórko 
pad ł w  te j w alce bardzo dobrze, ‘ woj Antkiewicz oddał punkty  w alko- 
przew yższał techn  cznie o w iele  sw e- Krystkowi z powodu, nadwagi,
go przeciw nika  i dw a razy rzucił go W vralce tow arzyskiej Antkiewicz w y- 
na deski. Żylis w y g ra ł na punk ty . grał w drugiej rundzie przez k. o. W  

O sta tn ia  w alk a  w  w adze ciężkiej lekkiej Skierka w ygrał z Krawczy-

runda Ligi koszykowej
Nieoczekiwana porażka KKS z AZS

j prowadził do ostatnich minut meczu 
J Zwycięstwo dla A Z S  
właściwie najlepszy

pc dogrywce, któr,, Sartosiewlc?:. uzyskując w ostatnich 
stanie punktów dv;dch -h«nutech wyrównujące punkty i

panuje środkow ej, w .uropie Zespól por.naóski v- uic-ym p raw ;"! «m u . iu» u » u<tw/.y wyiu.-.un:
te, niegdyś be,:-< I ^ P ? 0! ^  i Nowakowskiego. Jażnicki 
Isce. KKS gra - Stałą ódfjdrttd.ść psychiczną f

.tó r f-l o V;.ęrwSz e ń |tW:.» ubiegają ^ ;}l ,,te d ru |.yn,
. w iochy  i A ustria . U njfurem yjną w Pois

i Y M CA"(Gdańsk) zakończył się z w y - |ł ednei minucie z Pilą (R), który  bę-
; ćięstw-erń -Wisły 49:38 (28:13). Kosze i dw a razy na deskach poddał się

i . s i r .  T X 7 r u A .  nr-  n  ! 7 9 U / 1 A I m w i ń  n r  n

V. 1 . atiCKidl ---- N1Ł1U5I.
w ucją, p rz e g m y  uprzedn io  z re p re -  b a r d i 0  ainHtnie , ofarh!e,
v r.ri t m m  fi A,-* „ łm  4 z .. „ ■__ •

jj;jjątkow o dobrze Orzechpwiak i K ola­

cjami artystycznymi, spędzono w miłymi N a B ałkanueh  tr iu m fy  św ięcą 
nastroju, w gronie licznie zebranych j ^ c'- ' k ^ re  w  w yn iku  p rzeprew adzo  
„Skrzaków". "

Team Wisła — Craccvia  
zw ycięża  reprez. ZRSS

nych  rozgryw ek  zdobyły  p u c h a r ' kiewicz

/y  różnili;1
śniewski w ataku oraz Kasprzak w oj -■•*•>»»»»»« »y u m n u  v ia / .  W

tb ron ie . Punkty dla pokonanych zdobył

po 7; Popiołek3, Misirzak 11. Duća — 6 . Piętrz

lonkiew icz 5 i B irk en fe lln e r 4 . 1 ~  nokau tow ał później w pierwszej
AZS K raków  — YMCA G d a ń s k ! rundzie 1 Rutkowskiego (R).

54:43 (39:24). N ajlepszym  w  AZS b y ł ! W ringu sędziował ob. Krasucki.

— ii .  Liuta — o, n e ir z - i  , . . _  1 ............ ......................
WoytowTęz - -  3  V, Kon-1 s k f ' 1 Drzewosowski po 4 oraz Słyk 3.lAj'v-iz wck zuurjyiy p u cn a r "  ̂-V...z. — w uyiuw itx ^ { |\o n - 1

p ań stw  bałkańsk ich . M ają one p o -jd ra tiu k  — 2,' Zawody prowadzili) —
w ażnego ry w ala  w  Jugosław ii, o d - | dość słabo Mochnacki z Krakowa i j P i e r w s z y  r r te c z  h o ‘ e ’o w y —
g ryw ające j coraz pow ażniejszą r o lę ' I:Jme z Łodzi. Widzów około 1 0 0 0 . | Pcsis a  P o ł u d n  o w a
w  p iłk a rs tw ie  i k tó re j w pływ  u w i-j ------------- ---  ! Po lska  P ó ł n o c n a  5 :  2
daczm a się coraz w yraźn ie j nie ty ł-  AZb (W AR óZAW A) — KKS 30:29

K ozdroń, w  YMCA B irken fe llner.

DW IE PO R A Ż K I WARTY
ŁÓDŹ (tel. wł.). P oznańska W arta  

niespodziew anie p rzeg ra ła  w  Łodzi 2 
mecze o m istrzostw o ligi koszykow ej. 
W ina gości leży w  tym , że nie p o tra ­
fią  się oni w  decydujących  m om en­
tach  opanow ać nerw ow o. N a ogół 
W arta  zadem onstrow ała  ładną  grę

Widzów ok. 1000.

KRAKOW (tel. wł.). R o-sgrane d z iś ; ko na  półw; ^pie ba łkańsk im  a ie  U „• „ - , , _  J TORUN Ręl. wł.). • W rozeg ra - j o p a rtą  na szybkich podaniach i po-
zawody piłkarskie miedzy Teamem i w  Europie. i ,w  /  e „ K o Wfn zy ‘ i-nym  w  s°botp  m eczu hoke ja  lo d o w e -; m ysłow ym  ustaw ian iu  się zaw odni-

^  ' ' Dla po rów nan ia  w arto  tu  n rzv tc  ! w " , ■ (Pozn*n > ’w W arsza‘ j g 0  na  k o ń c z e n i e  p rz e d o lim p ijsk ie -{ ków  do przy jęc ia  tychże podań. Po-
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Cracovia, a reprezentacjąW isła
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Związków  Robotniczych S tow arzyszeń . czyć. że czołowa d ru ży n a  ndkam kn  „ , „ i „  „  -
Sportowych, zakończył, sic zwvcie-1 Z S F R    rh - iv irm“ -i-im ii * »-7 c szczęsl wym zwycię- ce, drużyna Polski Południow ej po-
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Praga —Budapeszt 10:6
PR A G A  (tel. wł.). W P rad ze  od­

było  się m iędzym iastow e spo tkan ie  
boksersk ie  P rag a  — B udapeszt, k tó ­
re  zakończyło się zw ycięstw em  bok­
serów  czeskich w  sto sunku  10:6. N a j­
lepszym  z zaw odników  czeskich by ł 
K oudela, k tó ry  pokonał M ortona 
(W ęgry), na jw iększą nadzie ję  boksu- 
w ęgierskiego i przyszłego o lim p ij­
czyka. M orton będzie w alczył w  Poz­
n an iu  i w  W arszaw ie.

W Y NIK I PIŁ.K ARSKIE
W ARSZAW A. ŁKS I I  — B oru ta  

0:2, W olw erham pton  — M anchester 
1.0, C helsea — B lackpool 2:2, H ud- 
dess field — D erby C ounty 2:1, S h e - 
field  U nited  — C harlton  1:1.

B R U N O  P R A N K
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Cervantes siedział na swym wyrku i zmęczonymi, n iew y­
spanymi oczyma wodził za gnuśnym pochodem dwóch plus­
kiew  na zgrzebnym docu, gdy wtem  stanął przed nim Gutier­
rez. Twarz przyjaciela nabiegła krwią, sapał z podniecenia 
czy wysiłku. W lewej ręce trzymał pękatą flachę czerwonego 
wina. Powiódł wzrokiem po nędznym posłaniu, zauważył jedną 
z pluskiew —  druga zniknęła tymczasem —  i cmoknął ubole­
wa jąco. — Chodź stary! powiedział tylko. Miguel podniósł 
się posłusznie; tobołek jego leżał dotąd nierozpakowany. Gu­
tierrez okolił go ramieniem, i  wywiódłszy z „Żelaznej Komo­
ry1' poprowadził przez stłoczone schody i korytarze. Miguel 
sądził że jest wolny: przypisywał Gutierrezowi wszystko moż­
liw e. Atcli przed Bramą Miedzianą oberżysta skierował się ku 
schodom. Cervantes pozwolił się w ieść dalej.

Na najwyższym  piętrze drzwi jakieś były otwarte. Weszli 
do dość dużego, niezamieszkałego pokoju. Był słoneczny i czy­
sty.

— Mieszkanie i wikt zapłacone z góry za miesiąc, Miguelu. 
Nie zostaniesz tu jednak tak długo. Skoro tylko potrafisz sku­
pić myśli, ułóż podanie do władz. Zapłacimy im 200 talarów  
i odzyskasz wolność.

Gutierrez postawił na stole pękatą flaszkę. W rześniowe 
światło, wpadające szeroką ławą przez okna, przełamywało się 
cudownie w rubinowym winie. Cervantes przypatrywał się 
w  zadumie.

Po odejściu przyjaciela stanął bezczynnie na środku poko­

ju. Do jego schronu przenikał brzęczący jazgot obłąkanego 
domu nędzy. 1

Na tym piętrze znajdowało się mieszkanie dyrektora 
i dzierżawcy. Pozostałe pokoje wynajmował. N iew ieiu w ięź­
niów, którzy mieszkali tutaj, obsługiwano starannie. Żyli nie- 
gorzej, niż w  przyzwoitej gospodzie’

Po chwili zjawił się wartownik i przyniósł papier oraz 
przybory do pisania: —  Z polecenia pana, który niedawno od­
szedł! Na podanie do władz. Wasza Łaskawość raczy o tym  pa­
miętać!

Cervantes kiwnął głową.
• —  Jeśli Waszej Łaskawości będzie czego potrzeba, wystar­

czy wyjść przed drzwi i klasnąć w dłonie. Na kolację jest dziś 
węgorz oraz ozór wołow y w  pikantnym sosie. Lecz jadłospis 
może na życzenie ulec zmianie.

Posłusznie usiadł Cervantes przed arkuszem papieru 
i umaczał pióro w inkauście. Nie było- cienia wątpliwości: ten 
areszt nie mógł trwać długo. Sprawa była zupełnie jasna. Ale 
co potem? Co zyska przez to, jeśli otworzą się przed nim wrota 
więzienia i znów stanie w  ulicach Sewilli?

W ykaligrafował powoli, z kunsztownymi zawijasami, tytuł:
„Do Pana Prezydenta K rólewskiej Izby Obrachunkowej

w Madrycie."
Na tym skończył. Więcej nie napisał. Wzrok jego padł 

przypadkiem na lustro wiszące w  nieznacznej wysokości na 
ścianie. Było to tanie, zwyczajne lustro, nie ze szkła,' tylko z po­
lerowanej blachy, formy trójkątnej, górą szerokie, dołem wąs­
kie, obwiedzione ramą z czerwonego drzewa. Cervantes przyj­
rzał się swemu odbiciu. W ielkie nieba, byłaż to jego twarz! 
Przecie jego broda i długie, zwisające wąsy jeszcze niedawno 
były złote! Teraz miały barwę zmąconego srebra. A te głę­
bokie, bolesne bruzdy koło nosa. Usta... W yszczerzył zęby. Po­
siadał jeszcze najdalej osiem czy dziesięć zębów, i ani dwa 
z nich nie pasowały do siebie, wszystkie stały w przekornej 
izolacji. Jedynie oczy miały dawny wyraz, tylko w  nich lśni­
ła jeszcze odwaga i życie. Poza tym  jednak... Kiepskie zwier­

ciadło wydłużało jeszcze bafdziej rysy, w sposób m-oteskowo- 
żałosny. Przez w iele miesięcy nie spoglądał w lustro; w tej 
chwili odczuwał wręcz smętną przyjemność w studiowaniu, co 
życie zeń pozostawiło. Nie zdając sobie z tego sprawy począł 
coś gryzmolić i rysować. Nieporęcznie nakreślił swój własny  
wizerunek na leżącym przed nim papierze kancelaryjnym. Pa­
roma kreskami rzucił na papier twarz chudą i k a n c ia s tą ,  nie­
pomiernie wydłużoną, o przesadnie krzywym nosie. Posłać ta­
ki portret prezydentowi Izby — to byłoby wym owniejsze od 
wszystkich słów! I na dobitkę przedstawić się na mule, jak je- 
dzie po kamienistych wertepach w swej przeklętej służbie z 
laską urzędową pod pachą...

Narysował to istotnie. Podobało mu się. Dobrze odżywiony, 
rządowy muł o ognistych oczach przeistoczył się pod j :go pal­
cami w nędzną, wycieńczoną szkapę. On sam tronował na niej 
kościstym tułowiem, długie, nie kończące się neżyska zwisały 
smętnie. Laski pod pachą nie uwieńczył okrągłą koroną lecz 
śpiczastym jak u lancy ostrzem.

Do lancy dorysował zbroję: rodzaj pancerza oraz hełm na 
głowie, otwarty i bez przyłbicy. Teraz jeszcze ostrogi na bu­
tach, olbrzymie, groźne ostrogi! Tak, moi panowie, wygląda 
rycerz, który dla zapełnienia waszych kas wyruszył na pod­
boje w wynędzniałym kraju.

Rycerz! Nareszcie dane mu było zsiąść z konia i siedzieć 
wygodnie w więzieniu. Nareszcie miał spokój. Ogarnęło go 
uczucie osobliwego spokoju i wytchnienia. Poczciwy Gutierrez, 
on mu się o to wystara* Człowiek musi chop raz jeden zaj­
rzeć w twarz własnemu życiu, nim zstąpi do grobu, który na 
pewno nie jest już daleko.

Począł wędrować tam i na powrót po obszernym pokolu 
usiłując przejrzeć i wprowadzić ład w lata minione.

Lecz było tego zbyt wiele. Wszystko kłębiło się i gmatwa­
no chaotycznie. Bezkształtne falowanie nadziej, decyzji i roz­
czarowania, nowego rpzpędu ii nowego rozczarowania. Ko­
ściół, dom królewski, morze — iluzja i rozczarowanie. Pobor­
ca i egzekutor przeklinany i kamienowany rekami chłopów1

(75) (D. c. n.)


